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Od Wydawnictwa. 

Celem uregulowania nakładu uprasza­
my o wczesne odnowienie prenumeraty,
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi­
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłów ku dziennika.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
wie N. Reformy  mogą otrzymywać od 1 lipca 
br. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

„ E c h o  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne* 
wychodzące w W arszawie, wraz z dwutygodnio­
wym dodatkiem po następującej cen ie :

W Krakowie: miesięcznie 62 cl., kwartalnie
1 złr 86 ct,

Na prowincyi: miesięcznie 92 ct., kwartalnie
2 złr. 76 ct.

„ N O W E  M O D Y 44 po cenie znacznie zni­
żone,, a mianowicie: i złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 c t  miesięcznie.

K ra k ó w , 26 września.
Kraj nasz, przez długie lata zaniedbywany, za­

ledwie rozpoczął ekonomicznie się rozwijać. W roz­
woju tym napotyka jednak nasze społeczeństwo 
na tyle trudności i przeszkód, że zaledwie tylko 
zwolna może dążyć do podniesienia się na ten 
stopień, na jakim oddawna znajdują się inne 
szczęśliwsze społeczeństwa. W ekonomicznej p ra ­
cy potrzeba nam jeszcze poparcia i pomocy, któ­
rej nie powinny skąpić żadne koła i żadne wła­
dze.

Przemysł, zaledwie budzący się u nas, ma do 
walczenia uietylko z brakiem kapitału i obcą 
konkurencją, ale z tysiącem specyalnych prze­
szkód, które zaledwie z biegiem czasu można 
przełamać. Również i handel nasz, odcięty graui- 
cą od w schodD, w ciężk ich  znajdnje się warun­
kach. Główne źródło naszego dobrobytu, rolni­
ctwo, w nielepszem znajduje się położeniu, a co 
roczne niemal klęski elem entarne silnie podkopu­
ją byt naszych roluików. __

We wszystkich gałęziach ekonomicznego życia 
jedną z wielkich przeszkód rozwoju są ciężary, 
jakie na cele państwowe, krajowe i gminne po­
nosić muszą mieszkańcy. Stały się one wprawdzie 
nieuniknioną koniecznością wobec ofiar, jakich 
wymaga zewnętrzna sytuacya, ale mimo to cię­
żar ten możnaby o wiele złagodzić przez bardziej 
sprawiedliwy rozdział podatków, przez silniejsze 
opodatkowanie u góry, a zwolnienie śruby poda­
tkowej u dołu. Reforma ustawodawstwa podatko­
wego należy jednak dziś jeszcze do marzeń, któ­
rych ziszczenia nie prędko się doczekamy.

Biędy ustawodawstwa, niesłychane zamięszanie 
wśród najrozmaitszych przepisów, z gruntu fał­
szywy system wymiaru i poboru dozwala wła­
dzom skarbowym uczynić ów ciężar jeszcze do­
tkliwszym, i powiększyć przeszkody, jakie rozwój 
ekonomiczny natrafia w podatkach i całym szere­
gu najrozmaitszych opłat.

Nie może być zatem dia kraju obojętnem, jaki 
duch przejmuje władze skarbowe, jakie w nim 
górują tendeneye i zapatrywania. Jeżeli urzędy 
te, przejęte znytnim fiskalizmem, mają na oku je ­
dynie tylko chwilowy dochód, jeżeli rozchodzi się

im jedynie tylko o to. aby bez względu na środ­
ki i następstwa wykazać znaczne pomnożenie do­
chodów, to śruba podatkowa naciska coraz s il­
niej, a ofiarą pada rozwój ekonomiczny kraju.

Nie na tem jednak polega dobra polityka skar­
bowa, aby w pewnej chwili otrzymać jaknajświe- 
tniejsze rezultaty w poborze. Pow inna  ona pam ię­
tać o przyszłości i liczyć się z tem, że w yrzą­
dzona dziś krzywda, jutro zemści się ubytkiem tego 
dochodu, który przy rozważuera i sprawiedliwym po­
stępowaniem i dziś i jutro otrzymać było można. 
T ym  duchem  przejęte być powinny nietylko władze 
centralne, ale wszystkie, nawet najniższe organa  ad- 
miDistracyi skarbowej. N aw et więcej zależy na 
tem, aby duch taki panował w niższych urzędach, 
bo ODe właśnie wywierają bezpośredni wpływ 
na interesa opodatkowanych i nieodpowiednim uei 
skiem największe wyrządzić mogą szkody. W naszych 
stosunkach brak owej przezorności,  brak  poczucia 
obywatelskich obowiązków w urzędnikach sk a r ­
bowych tem 'cięższą przynieść może szkodę, 
żeśmy zaledwie obudzili się z dawnej niemocy, 
że dopiero zaczynamy próbować sił naszych.

W dotychczasowej działalności galicyjskich władz 
skarbowych nie widzieliśmy ani owej przezorno 
ści ani zrozumienia naszych stosunków. Natomiast 
czuliśmy ca'ą bezwzględność fiskalizmu, który 
nie patrząc przed siebie, wysilał się tylko na to, 
aby wymierzyć i ściągnąć jak najwyższe podałki 
i należytości. Wyjątkowo tylko niektóre wyższe 
umysły starały się pogodzić interes skarbu z in­
teresem opodatkuwanyeh, ustawę"ze słusznością

To też wiadomuść o zmiaDie kierownika adrai- 
nistracyi skarbowej nie mogła należeć do wypad­
ków obojętnych, a już z żywem zajęciem czytaliśmy 
słowa, jakie nowy dygnitarz powiedział na przy­
witanie swoich podwładnych, słowa, które stano­
wią niejako program działalności nowego wicepre­
zydenta krajowej dyrekc.yi skarbń.

Z zadowolnieniem  ̂ przyjmujemy też jego sło 
wa, że nie może być dla państw a obojętną rze­
czą dobrobyt jednostki, że zatem władze skarbo­
we powiDny pustępować tak, aby ani dochodów 
państwa nie zmniejszyć, ani nie zachwiać siły 
podatkowej jednostki. Lecz poszlibyśmy jeszcze 
dalej i żądalibyśmy, abj władze skarbowe, nie 
spuszczając z oka dochodów państwa, przez wy­
rozumiałość starały się, o ile to w ich mocy, ula- 
Lwic .egzystencję i rozwój interesów, jednostki, 
gdyz i rzez to Dietylko ochroni się przed za­
chwianiem, ale nawet podniesie siłę podatkową. 
Cieszymy się, że nowy wiceprezydent przypom ­
niał, że nie wolno naczelnej władzy skarbowej 
w kraju dopuszczać, „aby urzędy skarbowe wsku­
tek niedokładnej znajomości przepisów, bezmyśl- 
nuśei, lub opieszałości żądały od podatkującego 
czegoś, co się nie należy, obciążały ludność po­
datkującą ciężarami, których ustawy na nią nie 
nakładają11. Zapiszemy sobie w pamięci przyrze­
czenie, że nowy naczelnik administraeyi skaibo 
wej w naszym kraju z równą surowością wystę­
pować będzie przeciw brakowi energii wobec 
opodatkuwanyeh, jak przeciw jej prześladowcze­
mu nadużyciu. Pragniem y jednak, aby p. wice­
prezydent zechciał nie zadawalniać się tem iż każdy 
obywatel „obowiązki swoje wobec skarbu państwa 
spełniwszy, nje natrafi na żadne trudności, lecz 
przeciwnie, gdzie sam jakie trudności napotka, 
na wszelkie poparcie i ułatwienie ze strony ad- 
ministracyi skarbowej liczyć może“. Stan ekono­
miczny całego kraju i położenie większej części 
naszego obywatelstwa wymaga czegoś więcej 
Spełnienie obowiązku wobec kraju, którego sy­

nem jest p. wiceprezydent i państw a, którego 
jest urzędnikiem, wymaga ułatwień w spełnieniu 
obowiązku wobec skarbu i tych ułatwień nie na­
leży nigdy odmawiać. Nis wystarczy samo uni­
kanie przesadnych żądań y-obec pub'iczności i 
stawiania formy nad rzecz sarną, ale i w tych 
Da ustawie opartych żądaniach baczyć trz e b a : ne 
sum m um jus summa injutia fiat. Spodziewamy się. 
że p. wiceprezydent tak pojmuje swoje zadaDie 
i tak je spełniać zamyśla. W takiem spełnieniu 
podjętego zadania życzymy niu energii i wy 
trwania, a jeżeli uda mu się w urzędy podwła­
dne wlać ducha obywatelskiego, kraj policzy go 
do zasłużonych.

KMwri r f t r i

21 icreeśr <a.
Uregulowanie potoków w powiecie myślenickim.

Subuu n-yo
(S ) Szereg potoków górskich- przerzynających 

powiat myślenicki, a uchocD^yeh ,jo rZpki Ska­
wy, zwrócił na się uwagę ministerstwa rolnictwa 
przez to, iż potoki te, jakkolwiek nieznaczne ilo­
ścią wody i rozmiarami w Zwykłym swym stanie, 
przy jesiennych i wiosennych deszczach silnie i 
nagie wzbierają, a płynąc po gruncie skalistym, 
zasypują żyzDe i upiawie oddane poniżej położo­
ne grunta masą żwiru, piasku i kamieni. Masy 
żwiru, które potoki, jak Bystra z dopływami O 
sielczyk, Szatani-Potok, Tarnówka. Księży-Potok 
i Stauaszków-Potok, toczą przez Skawę ku Wi­
śle, nie dają się nawet w przybliżeniu oznaczyć, 
a dla podniesienia uprawy nad dolną Skawą po 
łożonych gruntów zarówno jak dla zapobieżenia 
częstym i nagłym wylewom, zachodzi nieodzowna 
potrzeba zabudowania i uregulowania wymienio­
nych potoków górskich. Na polecenie tedy raiui 
sterstw a rolnictwa wypracowała przemyska sekeya 
teehniczno-lasowego oddziału dla zabudowania 
dzikich potoków plan zabudowania wspomnia­
nych powyżej dopływów Skawy w powiecie my­
ślenickim. Roboty rozrzucone na znacznej stosun­
kowo przestrzeni kraju muszą być przeprowadzo­
ne stopniuwo z samej natury-njaeay, projekt więc 
roaiKa-Hi •jer Ba ]»ć pięć, *a rmanow.de w roku 
pierwszym robót (1892) ma być dokonane zabu­
dowanie potoków Kielik, Sidzinka Mała, Głoża i 
Głożaj Mała (wszystko dopływy potoku Bystra), 
tudzież ma być przeprowadzona regulacja poto­
ku Sidzina (dopływu Bystrej); rok drugi mają 
zająć roboty około uregulowania potoku Bystra, 
tudzież około zalesienia terenu, przez regulację 
uzyskanego i ustalonego w dorzeczu potoku Si 
dziua; na rok trzeci j rzypadają roboty około za­
gajenia szutrowisk i ław żwirowych wzdłuż u re ­
gulowanego łożyska potoku Bystra i zabudowania 
potoków: Osielczyk i Szatani Potok, zabudowania 
potoków: Kięży. Stanaszków . dolnego biegu
Zarnowki ma zająć rok czwarty, na rok zaś o- 
statni przypaść ma zabudowanie potoku Żarnów- 
ki, uzupełnienie i wykończenie zalesień w całem 
dorzeczu Skawy.

Koszt powyższych robót technicznych wynosi 
w edług obliczeń dołączonych do wypracowanych 
projektów sumę 95 276 złr. 58 ct. Doliczywszy 
do tego tytułem kosziów utrzymania i płacy per- 
sonalu techniczno lasowego, który ma być przy 
tej ppacy użytym , 10%  całej sumy. t. j. 8 661 
złr. 51 ct., otrzymamy )ako wydatek, który za

sobą pociągnie powyższa praca regulacyjna, kwo­
tę 103.938 złr. i 9 et. W myśl dotyczących po­
stanowień ustawy z d. 30 czerwca 1884, zawar­
tych w § 6 ustępie pierw szym , zaproponował 
rząd, iż przyzna na wykonanie tych robót zasi­
łek z państwowego funduszu melioracyjnego 
w wysokości 50%  całej kwoty kosztów, a we­
zwał kraj do pokrycia drugiej jej połowy.

W ydział krajowy, uznając doniosłość zamierzo­
nych robót dla części kraju, w której dotąd wię­
kszych robót regu'acyjnych i melioracyjnych nie 
przedsiębrano, postanowił przedłożyć sejmowi na 
najbliższej sesyi projekt ustawy o zabudowaniu 
potoków górskich w dorzeczu Skawy kosztem 
103.938 zlr. przy 50%  udziale kraju, oraz pań­
stwowego funduszu melioracyjnego i wstawił do 
prelim inarza funduszu krajowego na r. 1892 
pierwszą ratę 50%  zasiłku krajowego na powyż­
sze roboty w kwocie 10.394 złr., i upraszał rząd 
o wstawienie odpowiedniej kwoty do prelim i­
narza państwowego funauszu melioracyjnego.

W ten sposób jest nadzieja, że długoletnim żą­
daniom wydziału powiatowego w Myślenicach, 
przedstawiającego wytrwale potrzebę podjęcia 
projektowanych obecnie robót, stanie się za­
dość.

M inister wyznań i oświecenia przyznał na rok 
słoneczny 1891 następujące subweneye szKołom 
przemysłowym uzupełniającym : w Bochni 380 złr., 
w BrzeżaDach 340 złr., w Drohobyczu 440 złr., 
w Jaśle 420 złr., w Jarosławiu 600 zlr., w Ko­
łomyi 460 złr., w Krakowie dla 4 szkół po 400 
złr. dla każdej, razem więc 1600 złr., w Starym 
Sączu 420 złr., w Nowym Sączu 580 z łr ,  
w Przemyślu 570 złr., w Rzeszowie 400 złr.. 
w Stanisławowie 590 z łr., w Tarnowie 580 złr., 
w Wadowicach 300 złr., we Lwowie 280 z łr , 
w Gorlicach 150 złr., w Wieliczce 150 złr., 
w Żółkwi 340 złr.

Subweneye te asyguował rząd wprost Da ręce 
przewodniczących wydziałów szkolnych szkół sub­
wencjonowanych. Nadto przyznał m iuisier wy­
znań i oświecenia przemysłowym szkołom uzu­
pełniającym w G orlicach, Samborze, Starym Są­
czu, Wadowicach, Wieliczce i Żółkwi na zaku- 
pno środków naukowych po 225 złr., razem te­
dy 135C z łr., a łącznie z subweneyami poprze­
dnio wymienionemi 10.000 złr.

Subweneye ua «f»«*wieiiie Środków naukowych 
podniósł Wydział krajowy i zgodnie z ł.-nfooiTicOu 
komisyi dla spraw przemysłowych upoważnił 
prof. Fraukego, by dla wymienionych szkół za­
kupił modele do rysunków geometrycznych i m e­
chanicznych, oraz na uzupełnienie książek i wzo­
rów rysuukowych.

Statystyka wyborów
do  Sejm u k ra jo w eg o  w  r. 1 8 8 9 .

W Biurze statystycznem przy Wydziale P- 
Zdz. G a s z y ń s k i  ukończył obszerniejszą pracę o 
wyborach do Sejmu kraj. w r. 1889.

Obszerniejsza wzmianka o tej pracy w Gaz. Lw. 
zasługuje na powtórzenie, bo spostrzeżenia w niej 
zawarte są ze wszech m iar ciekawe.

Ogólna liczba gmin w kraju wynosi obecnie 
6232, z których 15 wyb:era posłów w grupie gmin 
miejskich, do okręgów gm in wiejskich należy 
6217 giuiD.

W ybory do Sejmu, przeprowadzone w przede­

dniu nowego spisu ludności, który wykazał zna­
czny wzrost ludności w całym kraju, powinny 
były — zdaniem autora — wykazać przyrost pra- 
wyborców. Tymczasem rezultat jest wprost p rze­
ciwny. W roku 1876 było 508 617 prawyborców 
w r. 1883 było 537.922, czyli o 29,306 wybor­
ców w ięcej; obecnie zaś liczba prawyborców 
zmniejszysa się o 66t)8, czyli 0 1 2 %  mniej, uiż 
w roku 1883.

Zniżka ta sama przez się nie jest zastraszającą, 
ale gdy się zważy, że ze wzrostem ludności nie 
obniżenia, ale znacznego powiększenia spodziewać 
się należało, ma ona niewątpliwie swoje znaczenie. 
Zmniejszenie się liczby prawyborców wskazuje 
na to, iż z rozwojem stosunków gospodarczych 
zaczyna występować i u nas, choć dotąd niezna­
cznie, teudeneya do zmniejszania się liczby go­
spodarstw  samoistnych.

Obok tej ogólnej tendencyi współdziałać tu mo- 
gty zdaniem antora —  jeszcze szczegółowe 
przyczyny. Do takich przyczyn zalicui tu to r  g łó ­
wnie ruch emigracyjny do Ameryki ludności w iej­
skiej. szczególuie z zachodnich powiatów k ra jt. 
Ruch ten owładnął wielo powiatów, a powoduje, 
iz emigrujący pozbywają się zupełnie swej wła­
sności i ziem:, przez co uszczuplają liczbę pra­
wyborców Na ich miejsce nie wstępują nowi 
podatkujący, gdyż najczęściej mienie ich nabywają 
miejscowi, którzy ju t wpierw byli prawyborcami, 
Dalszą przyczyną będzie Dpadek zajęć rzemieślni­
czych po miasteczkach i mniejszych miastach, 
spowodowany różnemi okolicznościami, a zwła- 
cza niemożnością sprostania konkurencyi wyrobów 
obcych i lichwą.

W ogóle w całym kraju udział Pravyborców  
w głosowaniu na wyborców był mało ożywio­
nym, podobnie jak w roku 1833, co do pewne­
go stopnia tłomaczy się tera, że wybory pośre­
dnie w ogóle nic ooudzają tego interesu u lu ­
dności, co wybory bezpośrednie. Przy ostatnich 
prawyborach tylko w jednym okręgu, to jest w 
Bóbrce głosowało więcej, niż połowa upraw nio­
nych, miauowicie 5 1 8 8 % , w Stryju wzięło udział 
4 4 8 3 %  upiawnionych, w Staremn.ieście 41 38% , 
Przem yś'anach 41T 1% . Do okręgów, wykazują­
cych najniekorzystniejszy procent glosujących, za­
liczają się : Biała 9‘96% , Myślenice 9 8 7 % ,Na­
dworna 9 7a %. f A..— -

lii fnifir— dni.it —j  «1 —_t_^ktę-
gach gm in wiejskich odbywało się podwójne gto- 
sowauie, przy ostatnich wyborach było takich 
okręgów o śm : B rieżany , Brzozów, Gródek,
G rybów, Jas io , Ł ańcut, Ropczyce i Stanisła­
wów.

We wszystkich 74 powiatach było w grupie 
mniejszej własność1' ogółem 12’347 uprawnio­
nych do głosowania; głosowało 11.2^7 wybor­
ców. 384 głosów było nieważnych, a pozostałe 
głosy w liczbie 10.860 padły w następującym 
stosunku: na większych właścicieli 50'48%  ; 
Da księży łacińskich 0 S6 %; na księży unickich 
7 37%;  na urzędników rządowych 1 0 0 5 % ; na 
członków in teligencji miejskiej 20 57% ; na kup­
ców lub przemysłowców 0 0 2%;  n» włościan 
10-65%.

Walka wyborcza była, jak wiadomo, dosyć za­
wzięta — w 8 bowiem okręgach przyszło do po­
wtórnego głosowania, a w Brzeżauach aż losem 
wybierane posła, który po unieważnieniu kilku 
głosów dopiero otrzymał tę znaczniejszą różnicę 
głosów.

Przechodząc do wyborów z grupy miast, po<i- 
nosi autor na podstawie ostatniego spisu ludno-

Bohaterka, jakich wiele.
k  1 o .

(Dokońazenie.)

Od nowego rynku zdążała do klasztoru jakaś 
staruszka. Nie wiem, czy te ruchy można nazwać 
chodzeniem. Była to kobieta niestara jeszcze, oko­
ło pięćdziesięcioletnia, ale strasznie sterana i 
zbiedzona. Wisiała n i  niej nierówno brudna, po­
m ięta, spłowiała spódniezyna, która widocznie 
niejeden kąt wycierała, aż kwiaty na niej zbla- 
kły od słońca, deszczu i brudu. Z p»d strzęp­
ków, wiszących dołem, wysuwały się jakieś dwa 
kloce, w szmaty owinięte. Na ramionach miała 
chustkę wielką — tak  ̂ samą jak spódnica: spło­
wiałą, zmiętą, brudną, którą staruszka naciągała 
na piersi, usiłując zakryć wychylający się rąbek 
popielatej koszuli. Z pod łachmanów jej, z pod 
chustki widać było garnuszek i łyżkę drewnianą, 
które biedaczka konwulsyjnie ściskała w ręku, 
nasuwając ciągle ruchem  nieświadoir-yin chustkę 
na piersi i spoglądając w otwarte drlw j klaszto­
ru Wzrok jej, utkwiony w ten jeden punkt, nic, 
zda się, po za nim nie widział, niczem 8ję n je 
interesował.

Ujrzawszy ją , zatrzymałem 8ję mimowoli z u . 
czuciem bólu, ściskaiącego serce.

Nie szła ona, lecz suwała się, 0 kij opierając 
się, powoli, ledwie można było posuwanie się jej 
spostrzedz. A jednak robiła nadludzki wysiłek, 
aby pospieszyć; głowa jej i ciało pochylały się 
naprzód nieco, oczy błyskały co chwila i gasły, 
błyskały na myśl, że się spóźnić może i głodna 
odejdzie od bramy klasztornej, gasły — bo w ra­
cała jej świadomość, że nogi lada chwila suwać 
się przestaną i trzeba będzie upaść może na bru­

ku i pod kołami wozu życic zakończyć. Od m u­
rów klasztornych podnosiła przestraszone spoj­
rzenie, oglądąj%e się na boki i zatrzymując się 
co chwila na każdy szelest w pobliżu, z obawy, 
ażeby jej nie najechano, lub nie trącono.

Twarz jej pomarszczona, pergaminowa, obrzę­
kła nieco i zbolała, żadnych innych uczuć i w ra­
żeń , oprócz bó lu , nie w yrażała; cierpienie za­
tarło rysy wszelkich innych uczuć i królowało 
samo. W oczach tylko tliło się nieco życia.

Portyerka, widząc, że na tę biedaczkę patrzę, 
rzek ła :

—  Spieszy, bo się spóźniła...
— Jakto : spóźniła się ?
—  Dostaje tu trochę krupniku co dnia... Trze- 

baż temu biedactwu dać, bo z głodu umr ze . . .  
Myślałam, że już nie przyjdzie — zauważyła sa­
m a do siebie.

—  Macie tu kuchnię dla nbogich?
—  O, nie. Ale widzi pan, dawniej, kiedy była 

pens/a, ciużo zostawało jedzenia... to się żywiło 
tego biedactwa nieraz kilkadziesiąt dziennie., a te­
raz... peDsyi niema, jad ła  mało... tc się jeszcze 
kilkanaście tego karmi, ot tak, z litości.

Poszliśmy d a le j, o losach klasztoru rozma­
wiając.

Po długiej chwili wyjrzałem do przedsionka. 
Owa stara kobieta siedziała na ławeczce pod mu- 
rem, trzymała w ręku garnuszek tuż przy ustach 
i przechyliwszy go przez połowę, dojadała kru­
pniku, stukając głośno łyżką o boki garnka. D o­
jadała chciwie, tak zajęta jedzeniem, że oczu od 
wnętrza garnka nie odrywała.

Obserwowałem ją  zdaleka.
Portyerka spostrzegła to.
— Pan na nią patrzy ? Tak ? Widzi pan, a ta 

stara rua dwadzieścia tysięcy..
Przykro mi się czegoś zrobiło.
— Jak to?  w ięc  to nędza dobrow olna? W ięc 

ona pieniądze ^  skrzyni dusi, a żyje z żebra­
n iny?

— 0, nie, nie... £*na ma i nie ma — prze­
rwała spiesznie portyerka.

Zagadkowe to powiedzenie zainteresowało mię.
— O jakich-że pani dwudziestu tysiącach wspo­

mniała ?
Portyerka zamyśliła 9-ę chwilkę. Spojrzałem 

w twarz jej. Twarz była spokojna, oświetlona do­
brotliwym uśmiechem, pogodna, dobra, wyraża­
jąca tę dobroć prostych ludzi i prostych serc, 
która zwykle za serce ujmuje każdego. A lii sia­
du na niej jakiegoś wzburzenia, jakiejś błyska­
wicy myśli.

—  Widzi pan zaczęła spokojnym tonem — 
ona była szwaczką u jednych Państwa... Hrabio­
wie....

P rzy tem czoło jej zmarszczyło się trochę, nie 
z gniewu jednak lub obi)rzea' a- lecz n ' e mo' 
gła sobie nazwiska p rzypomnieć. M rużyła oczy,
tarła ręką p° czole.

— Ach, zapommajam nazwiska., bogaci lu­
dzie, bardzo bogaci... j l 'eszka^ , daYT*iej na N o­
wym Rynku, a teraz gdzieś- mówią, na Lesznie 
mieszkają— Otóż, proszę Pana> stara. Panie świeć 
nad jej duszą, zapjgaja tej dwadzieścia tysięcy 
złotych, ale młodzi n je chcą dać. Powiadają, te 
jej nie potrzeba.. n iedoł?oa-  zemrze rychło, a
pieniądze zmarnują 8ję...

Skinęła głową w tę stronę, gdzie starowina 
dojadała krupnik.

— Już od dziesięciu lat biedactwo to zanie­
mogło na nogi, więc przjłazi do nas i żywi się 
z łaski.

  L  ciż hrabiowie, co na to?
Portyerka spojrzała n& nniie łagodnem  spoj­

rzeniem , podniosła ramlona ‘ ściągnęła z gie- 
stem, który zdawał się m ów ić: albo ja  wiem ? 
Nie była pewną widocznie, czy ta niema odpo­
wiedź zadowolni mię. bo dodała po chwilce:

— A cóż? Mówią^ że niepotrzeba...
W idać jednak było , że się z tem nie godziła. 

W estchnęła, protestując mejako westchnieniem,

Ja  milczałem, lecz milczenie moje zrozumiała 
staruszka, bo do tej samej treści rozmowy wró­
ciła , pragnąc widocznie wyświetlić ten stosunek 
bez komentarzy.

— Ludzie prości mówią, proszę pana, że szyć 
to nie praca... Nie praca! Niechże spytają tej...— 
głową do kąta skinęła, gdaie się szamotała 
cędzarka, wyławiając w otłuszczonej wodzie ziarn­
ka krup jęczmiennych, — powiada, że piętnaście 
lat popychała nogami m aszynę, że nieraz daień 
i noc musiała nogami ruszać, ażeby panienkom 
sukienni na bal przygotować... i nie opóźnić się. 
Boże broń .. L  była bardzo sprytna do tego... 
powiada, że nietylko dla swoich państwa szyła, 
lecz pożyczali ją sobie inni... z maszyną, a teraz 
kiedy nogi straciła, co m a?

Na ustach portyerki m ignął uśm iech lito­
ściwy.

Tymczasem stara, zjadłszy swój krupnik, scho­
wawszy pod chustkę garnuszek , łyżkę, poczęła 
z wysiłkiem suwać się znowu, ażeby wyjść. G łu­
che w przedsionku klasztoru rozlegały się echa 
uderzeń jej kija o podłogę i słychać było zgrzy- 
tliwe, pełne jęku , niby dyssonans jak i, szorowa­
nie szmat, owijających jej nogi, o kamienie p o ­
sadzki. Posuwając się niesłychanie powolnie pod­
nosiła c-o chwila pochyloną na piersi głowę, bru- 
dno-żóltą twarz pomarszczoną zwracała ku nam 
i oczy jej, błysnąwszy, badawczem spojrzeniem 
nas ogarniały.

Zbliżyła się z trudem  wielkim do progu , ktoś 
pomógł jej przesfąpić i dalej posunęła się po 
chodniku, pochylona, w ruchy kija zapatrzona, 
który jedynym był jej opiekunem.

—  I  dokądże powlokło się to biedactw o? — 
spytałem.

—  D okąd-żt? Pod kościół...
—  Jak  to? Więc ona i mieszkania nawei nie 

ma ?
Portyerka uśmiechnęła się spokojnym i smu­

tnym uśmiechem.

—  Nie ma proszę pana... Łatwo to powie­
dzieć : mieszkanie... za mieszkanie musiałaby przy­
najmniej rubla miesięcznie p łac ić , a zkąd takie 
biedactwo weźmie ? Gdyby nie odrobina tej s tra ­
wy, którą tu dostanie, to już może dawnoby pod 
płotem umarła...

— A gdzież nocuje? — dopytywałem się.
  Gdzie Bóg da, panie... Gdzie noc zastuka...

T eraz  w lecie przytuli się pod wschodami ko­
ścioła, a najczęściej u n a s , bod oram ą, w kucki 
przysiadłszy, uoc spędzi. Przez tę nędzę jeszcze 
się więcej zmarnowała.

Zamilkła, westchnąwszy.
—  Ha, tr u d n a  ra d a ! Cóż na to wszystko po­

radzić. Biedny cziowiek na to się rodzi aby cier­
piał.

Taka była filozofia portyerki.
Ból i sm utek jakiś m ną miotał. Stałem m il­

czący, z oczyma goniącemi to widmo kobiety, po­
wolnie posuwające się po chodniku, nieme, po­
zbawione głosu publicznego, a jednak w ołając 
głośno do wszystkich o sprawiedliwość. Któi jej 
sprawiedliwość wymierzy ? P ra c a , która bogaci 
innych, daje spokój, szczęście, jej przyniosła nie­
dolę tylko... Widino to, w s trz ę p i owinięte, 
miało k>edyś m łodość, marzyło o szczęściu, dziś 
błąka się samotue , nie sły szanym  g łosem , który 
jednak do głeoi duszę przenika, żebrząc spra­
wiedliwości.

O, wy wszyscy, dla których praca była na­
dzieją, a stała się tylko sm utkiem  i rozpaczą, 
kiedyż was ludzkość otoczy współczuciem ?

St. W ig» ra .
Warwaw*. 29 sierpnia 1891.
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ści, że w 15 miastach, stanowiących okręgi w y­
borcze miejskie, wzrosła liczba ludności o 48.526 
mieszkańców, czyli o 1 3 2 5 %;  stosunkowo nie 
tak znacznie wzrosła liczb uprawnionych, bo o 
1.282, co procentowo, jako 0 4 4 % się p rzedsta­
wia. Miasta Biała, Brody, Stanisławów, Stryj i 
Tarnopol wykazują nawet zmniejszoną liczbę u- 
prawnionych.

W  miastach najznaczniejszy udział w głosowa­
niu zaznaczyć wypada w Tarnopolu, gdzie g ło­
sowało 77.29 prc. pgółu uprawnionych, a walka 
wyborcza najbardziej była ożywioną. Najsłabszy 
ndział, bo od 3 0 —40 prc. wykazują m iasta: 
Brody, Stryj, Lwów i Tarnów, najsłabszy S tan i­
sławów, bo tylko 18.95 prc.

P rzy  wyborach z większych posiadłości pod­
nosi a u to r , że w grupie tej wybory przez pełno­
m o c n ie ^ 0 przybrały takie rozmiary, że głosy 
pełnomocników stanowiły przy ostatnich wybo­
rach przeszło 52 prc. Największą przewagę peł­
nomocnictw wykazuje okręg krakowski.

Ciągłe zwiększanie się liczby wyboi^ow (w r. 
bowiem 1876 wynosiła 2086, w r. 1883 2235, 
obecnie zaś 2419), dowodzi — jak podnosi au­
tor —  że większe majątki ulegają coraz więcej 
parcelacyi. Inne  przyczyny, jak podwyższenie po­
datków gruntowych, rozdział dóbr wskutek dzia­
łów spadkowych, które wpływają stale na po­
większenie się liczby wyborców z tej grupy, działały 
w równej mierze i w latach poprzednich. W po­
równaniu z rokiem 1883 jeden tylko okręg wy­
borczy większych posiadłości, tj. krakowski, wy­
kazuje o jednego uprawnionego do głosowania 
mniej, zresztą we wszystkich okręgach jest przy­
rost taki, że gdy p rz e c ię tn ie  n a  51 uprawnionych 
wypadał jeden poseł w roku 1883, obecnie je ­
den poseł p rz y p a d a  prawie na niespełna óo u- 
p r  ,wnionych.

Z liczby 1312 oddanych głosów okazało się 
przy sprawdzeniu wyborów 114 głosów nieważ­
nych, czyi i 9 59  prc., pozostało zatem ważnych 
głoscw 1188. Głosy te rozdzieliły się w ten spo­
sób, że 78 77 prc. padło na właścicieli większych 
posiadłości; w jednym  okręgu padły głosy na 
księdza, co stanowi 1.12 prc.; w 2 okręgach na 
urzędników, czyli 5.71 prc.; reszta 14.45 prc. 
padło na osoby, należące do inteligencyi miej­
skiej.

Z porównania z r. 1883 okazuje się, że na 
korzyść większych właścicieli oddanych było wię­
cej głosów, natomiast o tyle prawie zmniejszył 
się procent głosów, oddanych na osoby z inteli­
gencyi miejskiej. Głosy, oddane na duchownych 
i urzędników, pozostają prawie w tym samym 
stosunku.

UOkrzyk Pasewicza.
Wiadomo już naszym czytelnikom, że P  a s e- 

w i c z, Polak naturalizowany we Francyi, powi­
tał w Paryżu na ulicy wielkiego księcia rosyj­
skiego A l e k s e g o ,  tym samym okrzykiem, któ­
rym  F 1 o q u e t  powitał przed dwudziestu laty 
m r a  A.lej£&&rułra rx. „ tt.'.,*  ln  Ptilnan  K iedy
ks. JLfcksy obrócił  się' na ten okrzyk,  Pasew/cz 
ukłonił  mu się i dodał: „Tak jest, niet-h żyje 
Polska i precz z m ordercą 'm ego kraju!“

Wiadomo, jakie okrzyk ten pociągnął następ­
stw a: tłum obszedł się brutalnie z m anifestan­
tem i publiczność sama oddała go w ręce po- 
licyi.

Prasa francuska jednogłośnie potępia Pasew i­
cza, zarzucając mu, że postąpił nietaktownie i 
nadużył w ten  sposób gościnności francuskiej. 
Odosobnione tylko głosy dzienników francuskich 
zwracają się równocześnie przeciwko brutalności 
tłumu francuskiego, piętnując służalczość narodu 
wobec despotów rosyjskich.

Ciekawe uwagi zamieszcza na ten tem at: Le 
Grand Echo du Nor A et du Pas-dt- Calais. 
Dziennik ten, skarciwszy również Pasewicza, nad­
mienia jednakże, iż wypadek ten nasuwa bardzo 
sm utne rozmyślania, przypom ina bowiem, jak 
wielkie zmiany zaszły w ciągu ostatnich 20 lat

i du jakiej konieczności doszedł naróji francuski.
„Zastanawia istotnie — pisze Grand Echo — 

ten stan umysłów, który budzi wybuch wściekło­
ści tłumu wobec okrzyku, który niegdyś wszy­
stkie serca przejmował rycerskim zapałem.

„Dzisiaj kamienuje się ludzi, którzy wołają: 
„Niech żyje Polska!" Ale czyż okrzyk ten nie 
rozlegał się ustawicznie w Francyi w ciągu pół­
wieku z trybuny i na ulicach, z katedry i na ba­
rykadach. Kapłani, poeci, bohaterowie rewolucyi, 
mężowie stanu, robotnicy i arystokraci, wszyscy 
powtarzali ten okrzyk, jako modlitwę, wezwanie 
i obietnicę

„Spoczywaj w pokoju, o moja Polsko, spoczy­
waj w pokoju —  w tem, co inni nazywają gro­
bem, a co ja nazywam kołyską odrodzenia!“ Tak 
mówił L a m e n n a i s  w 1831 r. i świat chrze­
ścijański drżał ze wzruszenia na ten głos. We 
Francyi hymn rosyjski datuje się od wczoraj, a 
psalm o Polsce,o „męczeńskiej" Polsce starym jest jak 
wiek nasz, i p. F loąuet, szanowny prezydent Izby 
poselskiej, ma zbyt wiele rozsądku, by się miał 
gniewać na tych, którzy przypominają że ten 
okrzyk: „Niech żyje Polska," rzucony z przekona­
niem w twarz tym, których nazywano wówczas 
oprawcami, mógł przed dwudziestu laty wpro­
wadzić nieznanego na drogę karyery politycznej.

„W ystarczało to niegdyś, ażeby dostać się do 
pałacu Burbońskiego; dzisiaj okrzyk ten prowadzi 
człowieka prosto na policyę — i to jeszcze do­
brze, jeśli go pierwej tłum  nie rozszarpie.

„Jakiż stąd wniosek —  kończy Grand Echo— 
polityka narodów ma swoją sm utną racyę stanu, 
podobnie jak polityka królów; narody bywają ró­
wnież, gdy sm utna konieczność zmusza je do 
tego, niewdzięcznemi, egoistami, tak dalece, że 
niekiedy wydawać się mogą renegatami i zdraj­
cami. In teres decyduje o wszystkiem w tym 
świecie, tak dobrze w społeczeństwach dem okra­
tycznych, jak i pod innem i rządami. Stw ierdza­
my to sm utne prawo dziejów. Ale niechaj nam 
wolno będzie utrzymywać, że jest ono zbyt b ru ­
talne i że powinnibyśmy stosować je u siebie z 
jak największą ostrożnością."

Nadmieniamy mimochodem, że obca-prasa tak­
że potępia serwilizm Francuzów z powodu uwię­
zienia Pasewicza. Daily News pisze o tym wy­
padku : „Nie podobna oprzeć się uczuciu wstrętu 
wobec zachowania się publiczności francuskiej 
względem owego Polaka, który w 1870 roku, 
biorąc udział w wojnie francusko-niemieckiej, 
walczył w obronie Francyi. W ydanie tego Pola­
ka w ręce po lic ji przez samą publiczność pary­
ską jest niezaprzeczenie objawem służalstwa, któ­
re —  niestety — dziś we F r a n c y i  coraz bardziej 
się szerzy. Jest to zresztą rzeczą charakterysty­
czną, że okrzyk „Vive la PologneP uważa się 
za obrazę dla członka rosyjskiej rodziny pauujj,- 
cej. Przecież nikt z członków angielskiej rodziny 
królewskiej nie widziałby w tem obrazy, gdyby 
w jego obecności wzniesiono okrzyk „Niech ży­
je Szkocya!" lub też „Niech żyje Irlandya!"

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 26 września.

Dziś zrana stanął cesarz w świątecznie przy- 
strojonej Pradze. W uroczystościach i owacjach 
na cześć monareny wezmą udział obie narodowo­
ści i wszystkie stronnictwa bez różnicy. Umilkną 
na chwilę walki narodowe i spory stronnicze, 
choć żadna z narodowości nie zaniecha zaznaczyć 
silnie swej odrębności Wiadomo, wśród jakiej o- 
koliczności powstał zamiar podróży cesarskiej. 
Świeżo po w edeńskich konferencjach ugodzie 
czesko-niemieckiej nic groziły wówczas żadne 
niebezpieczeństwa, a w jubileuszowej wystawie 
miały brać udział obie narodowości. Rzeczy wzię- 
ły jednak całkiem inny obrót. Przeciw ugodzie 
podniosła się silna opozycya, która zachwiała jej 
zawarcie, a N i e m c y ,  podrażnieni stanowiskiem 
C z e c h ó w  wobec ugody, odmówili udziału w 
wystawie. Kiedy mimo to wystawa przyszła do 
skutku, nie brakło usiłowań ze strony niemieckiej.

Podręcznik geografii ojczystej
ułożony przez

Józefa  Chociszewskiego.

Przed kilku laty zdarzyło mi się spotkać w 
pew nem  towarzystwie człowieka, mającego prawo 
zaliczać się do tak zwanej „inteligencyi", bo pe­
dagoga z patentem  nauczyciela gim nazjalnego 
w kieszeni. który na wzmiankę o Kaliszu ode­
zwał • .K ali u , Kalisz, —  a to zdaje mi się 
koło Lublina, « j  g d u t i  u  ] Raze-
śm iałem  się w głos, jakkolwiek w M tę p m j  w  
raz chwili, na widok szczerego zakłopotania bie­
daka. serdecznie żal m i  się go zrobiło; spostrze­
głem  jednak ze zdumieniem, źe w całem towa­
rzystwie, acz z kilkunastu osób złoźonem, rozpa­
czliwa naiwność, tkwiąca w owem zapytaniu, ni­
czyjej zresztą me zwróciła uwagi.

Wspominam o tym  fakcie bynąjmniej nie w 
zamiarze ubliżenia szanownemu zresztą i poważ­
nem u u nas stanowi nauczycielskiemu. N a szczę­
ście ów pedagog nie uczył w szkole geografii, 
lecz był filologiem. Sam fakt nie wymaga ko­
m entarzy. M ógłby rozśmieszyć, Sd j by’w nim smn- 
tna praw da nie tkwiła. Nie w arto b y o n im  może i 
wspominać, gdyby nie rzucał zbyt jaskrawego 
światła na opłakany stan oświaty w naszem 
społeczeństwie.

Nie potrzeba chyba długo rozp ływ ać się nad 
znaczeniem geografii ojczystej, która okok dziejów 
narodowych i literatury, powinna być jedną z 
głównych podwalin naukowego wykształcenia m ło­
dzieży w szczególności. U nas jednak panują 
Ppd tym względem stosunki tak wyjątkowe, że 
n'e widzie" chyba przesady w twierdzeniu, iż na 
stu lu«hi zaledwie może jeden poaiada jaką taką 
znajomoSi całokształtu ziem polskich.

\V szirolt 4ja geogrsfi ojczystej miejsca dziś 
nie ma. H isU ry^„kraju  rodzinnego", dla której 
przecież w szkoła*^ jednę godzinę w tygodniu 
wykołatano, nie u w z ^ d n ia  wcale geografii.

Młodzież uczy się Woi^Wi dowiaduje się o na j­
ważniejszych wypadkfci-n, bitw ach, uniach, se j­

mach i t. p., nie umie jednak sobie zdać sprawy, 
gdzie co się działo. Nie dziw zatem, że i znajo­
mość historyi bywa u nas przeciętnie illuzory- 
czną i powierzchowną, bo bez geografii wykład 
dziejów pomyśleć się nie da.

Młodzież, wychodząc ze szkół, nie zna ziemi 
własnej. Stokroć dokładniejsze wiadomości wyno­
si o geografii Chifl, Australii lub Afryki środko­
wej, aniżeli o Polsce którą ma ukochać i praco­
wać dla niej w przyszłości.

A jakżeż miłość Ojczyzny ma w niej być silna, 
jeśli ta  Ojczyzna mimowoli obcą jej się staje i 
nieznaną ? W szkole, statystyka monarchii austro- 
węgierskiej daje młodzieży naszej powierzcho­
wny opis geografii Galicji. Po za kordonami 
„wn., m in u j  i-*- ■ W uM i* ; me istnieje 
w Bzkole galicyjskiej. Przeciętny młodzieniec wie 
zaledwie coś niecoś o Warszawie, Wilnie, Gnie­
źnie i Poznaniu, i o kilku większych rzekach oj­
czystych. A już wprost nie do darowania byłoby 
wymagać od niego znajomości jakichkolwiek dat 
statystycznych, Polski dotyczących.

Atoli nie można tu całej winy zwalać na szko­
ły, ani na nauczycieli. Na cóż zda się najlepsza 
wola nauczyciela, jeśli on nie jest w stanie pole­
cić młodzieży ani jednego stosownego podrę­
cznika, traktującego o geografii ojczystej, jeśli ca­
łokształtu ziem polskich nie może na odpow ied­
niej mapie pokazać ani objaśnić ?

iadomo, czem są karty geograficzne dla nau­
ki geografii. W styd wyznać, żeśmy się do dz:ś 
zdobyć nie m óg ł na wydanie dla powszechnego 
użytku dobrej karty Polski. A wszak mamy Aka­
demię Umiejętności, która w pierwszym rzędzie 
powrnnaby się moralnie uczuć obowiązaną do 
zadosyćuczynienia naglącej istotnej potrzebie.

Czyż wydaniem dokładnej karty Polski i tre ­
ściwego podręcznika do geografii  ̂ ojczystej nie 
przysłużyłaby się Akademia stokroć więcej sp ra­
wie narodowej, niż wszystkiemi cennemi może, 
ale dla ogółu społeczeństwa z reguły nie dostę- 
pnem i monografiami lub publikacyam i źródło- 
w enii?

Z podręczników prywatnych znaliśmy dotąd 
jeden tylko jedyny Sehugerowej, wydany przed 
dwudziestu kilku laty. Umiemy ocen.ć chwalebną 
‘ntencyę autórki, każdy jednak bezstronny przy­

aby podróż cesarza na wystawę nie przyszła do 
skutku. Nie brakło także na wystawie samej de- 
monstracyj. które mogły zachwiać postanowienie 
cesarskie. Mimo tego wszystkiego cesarz nie co ­
fnął danego przyrzeczenia; poóróż cesarska wszak­
że nie ograniczy się na Pradze i zwiedzeniu wy­
stawy, lecz cesarz pojedzie także do L i b e r c a  
(Reichenbergu), głównej siedziby niemieckiego 
przemysłu. W  otoczociu cesarza jechać miał hr. 
T a a f f e ,  a wskutek choroby prezydenta gabinetu 
pojedzie min. F  a 1 k e n n fcy n. Nadto w otoczeniu 
cesarza będzie także^ minister sprawiedliwości 
S c h o n b o r n .  Podróż cesarska w tych okolicz 
nościach ma niewątpliwi* polityczne znaczenie. 
Dowodzi ona, że ani op tycy? przeciw ugodzie, 
ani demonstracye na wybawię nie zmieniły ży­
czliwości cesarza dla narodu czeskiego, że owym 
demonstracyom sfery decydujące nie przypisują 
zbytniego znaczenia. ’ awiedziny w Libercu m a­
ją  natomiast złożyć dowó^ że równą życzliwością 
otacza cesarz także i N ie m c ó w, że życzy so­
bie, aby obie narodowości przy zupełnem ich 
równouprawnieniu podałj sobie do zgody ręce.

Ozy cesarz, który ma oyć inieyatorem ugody 
czesko-niem:eckiej i dotnjhczas szczerze sobie ży­
czy, aby wykonano pmitiacye ugodowe ziści na 
dzieje tych. którzy spodziewają się enuncyacyi na 
korzyść ugody, w łeJ chwili o tem przesądzać 
nie można. Przypus&czać jednak można, że ce­
sarz, który nieraz korzystał ze sposobności do 
wywarcia wpływu oa tok spraw publicznych i 
tym razem nie z a n ik a  wypowiedzieć zapatry­
wań swoich i wyrazić życzenia swego, aby roz 
poczęte dzieło ugodoęe ukończonem zostało. 
Luuncyacya taka podniesie znaczenie podróży ce­
sarskiej.

Powrót cara do Rosyi.
Śmierć młodej bratowej cara, wielkiej księżny 

A l e k s a n d r y  P a W ł o w e j ,  zmusiła cara I ca­
rową do opuszczenia Predensborgn i szybkiego 
powrotu do M o s k w y .

W edług urzędow ego program u podróży car 
jedzie do Rosyi prz®2 Niemcy, a mianowicie 
przez R o s t o c k ,  B e r l i n  i T o r u ń ,  a nastę­
pnie przez A lek san d ro ^  j W a r s z a w ę .

Tym sposobem ustą^ wszelkie wątpliwości i 
przypuszczenia na temat: czy car pojedzie do 
stolicy Niemiec, cz j nie —  mamy bowiem pew ­
ną wiadomość, że PłZejeżdżać będzie przez Ber­
lin Zbacza nawet cokolwiek z drogi, aby być w 
Berlinie, ponieważ najkrótsza droga z Rostocku 
do Aleksandrowa prowadzi nie przez Berlin, lecz 
przez Szczecin i KTzyż. Jednakże pobyt cara w 
Berlinie nie może mieć żadnego znaczenia poli­
tycznego, ponieważ spowodowany został wypad­
kiem wyjątkowym, nieprzewidzianym, i łatwo się 
domyśleć, że car spiesząc na pogrzeb bratowej, 
bardzo szybko przejedzie przez Berlin, i praw do­
podobnie nie będzie się nawet widział z cesarzem 
W ilhelmem, gdyż ten bawi obecnie na polowa­
niu pod Tylżą w Prusach W schodnich.

Krąży pogłoska, że po pogrzebie wielkiej księ­
żnej Pawłowej, carowa wraz z rodziną powróci 
jeszcze do Darni, car zaś prawdopodobnie już nie 
wróci na dwór duński.

W pływ  zaburzeń chińsk'ch na Z u o p ę .
Zgodne wiadomości, idące przez Anglię i Ame­

rykę, donoszą, że stosunki w Chinach przybiera­
ją coraz groźniejszy charakter. W całej dolinie 
Żółtej rzeki rokosz otwarty przeciw Europejczy­
kom i rządowi; w znaczniejszych miastach ró ­
wnież zanosi się na zbrojue wyrażenie niezado­
wolenia; nawet w mieście Szangaj, gdzie stosunko­
wo najwięcej jest Europejczyków i gdzie zawsze 
stoi kilka okrętów wojennych, uzasadnioną jest 
obawa rozruchów i zbrojnego wystąpienia prze­
ciw cudzoziemcom. Reprezentanci europejscy, ba­
wiący w Szangaju, wysłali okręty wojenne do 
miast najwięcej zagrożonych • sytuacya jest. bar­
dzo groźna i nie zmieniła s'ę wcale przez to że 
poseł chiński w Paryżu zapewmaj; m inistra spraw 
zagranicznych Ribota. iż r z4d chiński zarządził 
wszelkie możliwe środki dla ob ro n y  cudzoziem­
ców i wysłał flotę północną “a miejsca najwię­
cej zagrożone. To zapewnienie chińskiego

nie łagodzi obaw, bo wiadomo, że rząd chiński 
nie ufa wojsku swojemu. Jeżeli zaburzenia nie 
ustaną, wówczas przyjdzie do bliższego porozu­
mienia między Anglią Francyą, Niemcami i A m e­
ryką północną, do wysłania skombinowanej floty, 
do wojny Europy z Chinami. W takim razie do­
czekalibyśmy się tego, że Francya z Niemcami 
pójdą razem w obronie cywilizacyi, a taka wspól­
na wyprawa na Chiny oddziałałaby pomyślnie 
na złagodzenie zawiści wzajemnej w Europie.

znać musi, że książeczka ta nie iuo£0 naw et śre­
dnich wymagań zaspokoić. Dopier© zasługą liie 
strudzonego pracownika na niwie oświaty ludo­
wej, zasługą Józefa Chocisze’  skieg^ autora spo­
pularyzowanych „ D z i e j ó w  P o l s k i “ jest i po­
zostanie usunięcie dotkliwego d*a sp0feczeństwa 
naszego braku odpowiedniego podręcznika do geo­
grafii polskiej.

Książeczka jego wydana nakładem Karola Ko­
złowskiego w Poznaniu pod tytułem „ P o d r ę ­
c z n i k  g e o g r a f i i  o j c * y s ‘ e j “ jest niejako 
uzupełnieniem „ M a l o w n i ( : Zeg o  o p i s u  P  0 1* 
s k i " ,  dzieła przez tegoż snllie80 autora wydane- 
go w roku zeszłym, któr^ posiadało dwie
ńńotne w ad y : * powodu wysokiej ceny niedostę­
pne było dla 02ó/u, „adto przedstawiało Polskę 
w granicach 17?2 roku

Podręcznik świeżo w yiany wolny jest od tych 
wod. Autor ma przedBWSzyatkiem na oku Pol- 
skę w położeniu dzisiejszem i w obecnych sto­
sunkach, a kreśląc z właściwą sobie znajomo­
ścią rzeczy całokształt Ojczyzny naszej, n ’e u p o ­
mina i o ziemiach kresowy6^, przeciwnie szcze­
gólną zwraca uwagę na Śiąs^ Pruski i austryacki, 
Prusy W schodnie i Zachodni®. Oraz na Spiż, któ­
ry jeszcze przed pierwszym rozbjurem Polski wy­
darli nam Węgrzy.

Jako płód pracy jednostki »K dręcznik‘‘_Jłb°- 
Ciszewskiego najśmielsze przew yższ^ oczeK‘ńwa 'a- 
Wszystko w nim znaleść, rnożna, co w jakimkol- 
ff.*e.k .z geografią Polski stoi w z^iązku, i co dla 
niej jakiekolwiek mieć może znaczenie. Zupełuie 
on niepodobny do suchych P°^r?eZników geogra­
ficznych, u nas w Galicyi w yrw anych . Bo też 
autor nie ogranicza się jedynie na wyliczeniu 
miejscowości, gór, rzek i t. P- S tatysłyka, opiera­
jąca się na cyfrach, dająca przeto najwymowniej" 
szy o b u z  każdego kiaju, je s t w jej książeczce 
należycie i um iejętne uwzględn'°ną. Mnóstwo tu 
szczegółów, dotyczących oświaty, rolnictwa, p rze­
mysłu i handlu. g»u j ówdzie wiergzyk zręcznie 
wpleciony lub legenda ludowa zaciekawia czytel­
nika który na wielu innych miejscach znajduje 
i szczegóły ważniejsze z oiczystycfl dziejów Styl 
jędrny i jasny obok nader urozmaiconej treści 
sprawia, że czytelnik, przebiegając kartkę po kart­
ce, bez trudu obejmuje powoli pamięcią i myślą

Kromka.
K r a k ó w , 26 września.

W oddaniu ostatniej posługi ś. p. izydorow. 
Kopernickiemu asystowała publiczność ze wszyst­
kich sfer miasta lecz najliczniej reprezentowaną 
była inteligeneya. Członkowie Akademii, profesoro­
wie uniwersytetu i wszyscy pracujący na niwie na­
ukowej , lub w dziedzinie umysłowej działalności, 
stawili się chyba w komplecie. Żałobny kondukt po­
prowadził ks. kanonik Spis. Stosownie io wyraźnej 
woli zmarłego uczonego, ani jednego wieńca nie zło­
żono na trumnie, —  pomimo iż wieńce takie poza­
mawiane zuetałj tel-grafieznie przez warszawskich 
jego przyjaciół

Książę Windiscligraetz w c z o ra j  w ie cz o re m  p r z e ­
j e c h a ł  ze L w o w a  do K rzeszow ic .

Posiedzonie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek 29 bm.

Premie dla członków Tow. sztuk pięknych. 
Zamiast „Konstytncyi 3 go maja" Matejkt będziemy 
mieli, jako tegoroczną premię Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych, jak juz donosiliśmy, .ładną reprodukcyę 
obrazu „Na swojską nutę”. Członkowie Towarzy­
stwa woleliby niewątpliwie posiadać dzieło Matejki, 
które byłoby przypomnieniem wielkiego dnia w dzie­
jach naszych. Że się temu pragnieniu tego roku 
zadość nie stanie, wiuy przypisywać nie można dy- 
rekcyi, która wbrew swej woli musiała na razie od­
stąpić od swego pierwotnego zamiaru. Ale co się 
odwletło, to nie uciekło. Wyrażamy też nadzieję, ie 
dyrekeya Tow. przyjaciół sztuk pięknych da nam 
ten obraz w najbliższej przyszłości —  a może je­
szcze p r z e d t e m  obdarzy nas „Polonią" Styki. To 
ostatnie życzenie, dotyczące „Polonii", powtarzamy 
za wielu członkami Towarzystwa. Obraz Styki, od­
tworzony jak najstaranniej i najpiękniej, byłby bar­
dzo pożądaDjm nabytk.em dla polskich domów i 
ani wątpić przysporzyłby nowych członków Towa­
rzystwu. Dla członków z Królestwa Polskiego mo- 
żnsby obmyśleć premię inną, jak to już bywało.

Delegat namiestnictwa p. Kuczkowski wczoraj 
Wieczorem powrócił ze Lwowa.

W sprawie nudowy szkoły barakowej na Kle- 
parzu liczni obywatele z tej dzielnicy wnieśli do 
Rady miejskiej prośbę, aby szkoła ta stanąć mogła 
w innem miejscu, aniżeli projektuje urząd budo­
wnictwa. Piszą oni między innem i, co następuje: 
„Świema Rada, złożona z grona obywateli, broniła 
zawsze interesów współobywateli, a obecnie chyba 
w błąd wprowadzoną została, gdyż na pełnem po­
siedzeniu referent nawet planów sytuacyjnych nie 
przedłożył." Nie przytaczamy szczegółów, zawartych
w piśmie Kiepaizan. oo do rmiany projektowanego.
pod budowę mieiSca, —  me watmmy uowtem , iż 
Rada, do której się odnieśli, rozpatrywać będzie całą 
argnmentścyę i rwzględni żądania, skoro nzna ich 
słuszność.

P. Robert Wolff, szef znanej firmy nakładowej 
wa-szawskiej, przybył do Krakowa. Namiestnictwo 
zezwoliło p. Ferdynaudowi S w i s z c z o w s k i e m u  
na zastępowanie kierownika firmy księgarskiej i wy­
dawniczej Gebethner i spółka w Krakuwie.

Dowiadujemy s ię , że zaczerpnięta od włościan, 
a podana przez nas onegdaj wiadomość o rzekomem 
pokrzywdzeniu gminy Bieńczyce przy sposobności 
oceniania szkód, przez wojsko podczas ćwiczeń zizą- 
dzonyeh, na mylnych oparta była infrnnaeyach. 
Komisya, taksująca szaody, postąpiła sprawiedliwie, 
a uwięzienie jednego z włościan nastąpiło % powo­
du nieprzyzwoitego zachowania się tegoż wobec 
komisyi

Zaprowadzenie czasu środkowo europejskiego
na wszystkich kolejach austro-węgierskich. Z dni°m

całokształt Ojczyzny i przechodzi wraz z autorem 
najpierw Polskę pod zabjr®in pruskim t j. Wiel­
kie Księstwo Poznańskie, Śląsk pruski, Prusy Za­
chodnie i W schodnie, W armie i Pomorze, nastę­
pnie ziemie polskie pod zaborem austryaekim, 
Gąlicyę z W ielkiem Księstwem Krakowskiem i 
i Śląsk austryacki, wreszcie prowincje, zabrane 
przez Rosyę t. j. Królestwo Polskie, Litwę, P o ­
dole, Ukrainę i Wo*yń. A w całem opowiadaniu 
tętni gorąca miłość Ojczyzny, p^óra mimowoli i na 
czytelnika musi wywrzeć Wpfyw pożądany.

Autor starał się przykuć czytelnika do swej 
książeczki i przymusić go jakoby do odczytania 
jej jednym tchem od deski do deski. 51 rycin 
przedstawia bądźto rozmaite typy ludowe, bądź 
heiby rozlicznych ziem polskich lub wreszcie 
uwagi godne osobliwości. Widzimy tu między in­
nemi posągi Mieczysława I i Bolesława Chiobre-’ 
go w złotej t apliCy w Poznaniu, ratusz w Oheł 
mrie, dom Kopernika w Fryborgu. bitwę pod 
Grunwaldem, •kopalnie soli w Wieliczce, obraz 
Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie, Litwę w 
nieśm iertelnych oftisisfach Grottgera, udatny wizę*' 
ru n e k ^ a w fa  Stalmacha, wskrzesicielu narodowo­
ści polskiej na Śląsku •i.U  d. Zda się, że autor 
pragnął w szystkie 'zm ysły czy n n ik a  zająć i po- 
budzuj/gó tlo ' stworzenia \c fc ie  dokładnego obra­
zu wszystkich ziem żorskich. Zaletą książeczki 
niemałą są także mapki, załączone do podręcznika 
Wykonane starannie i udatnie. Je s t ich ośm w o- 
gole, a mianowicie: W Ks. Poznańskie, Śląsk 
pruski i austryacki, Polska pod względem fi.zycz- 
nym i etnograficznym mapira Tatr i kolei żela 
znych sf, zachodniej Galicyi, Galicya z Księstwem 
Krakowskjern i Bukowiną, Królestwo Polskie, 
wreszcie miniaturowa mapka Polski, wyko>. aba 
podług pierwowzoru A. (Reszczyńskiego • osobno 
ki.iia Polski w granicach r. 1772. p

Ciemniej ważna jest je;zcze jedna strona „Pcd- 
ręcznika“, o której nie godzi się zamilczeć. Oto 
na końcu książeczki podana jest krótka wiado­
mość o Czechach i Rusinach. Nowość tę \v nau_ 
ce geografii polskiej powitać najeży z szczerem 
zadowoleniem; po raz pierwszy się z tem spoty­
kamy. Autor zwraca uwagę na wielką doniosłość 
sprawy ruskiej, „którą koniecznie należy rozwią­
zać dla dobra Polaków i Rusinów." Opisy ziem

1 października b. r., jak już donieśliśmy, zaprowa­
dzają wszystkie austro-węgierskie koleje żelazne, ja ­
ko podstawę ruchu pociągów, czas środkowo - euro­
pejski w miejsce dotychczas używanych czasów bu­
dapeszteńskiego i piaskiego.

Czas ten jest zatem od czasu praskiego o 2 mi­
nuty wcześniejszy, zaś od budapeszteńskiego o 16 
minut późniejszy. Gdy podług czasu środkowo-euro­
pejskiego jest godzina 1 2 , to w Wiedniu jest go­
dzina 11 i 54 minut, we Lwowie godzina 12 i 36 
minut, zaś w Krakowie godzina 12 i 20 minut.

t  Aleksander Szumowski zasłużony pedagog 
i archeolog, em. profesor gimnaz., autor wielu prac 
i rozpraw z dziedziny historyi, geografii i archeolo­
gii, zmarł w dniu 24 b. m. w W arszawie. Prace 
ś. p. Szumowskiego drukowane były w Przeglądzie 
archeologicznym, Bibliotece warszawskiej, A U nm m  
i Przeglądzie pedagogicznym, który do ostatnich 
czasów redagował. Należał on do komitetu redakcyj­
nego Encyklopedyi wychowawczej oraz Wielkiej 
encyklopedyi zilustrowanej Sikorskiego, w której 
objął redakcyę działu geograficznego.

Ś. p. Szumowski był wiceprezesem zeszłorocznego 
lwowskiego zjazdu historyków polskich. W warszaw­
skim świecie naukowym ś. p Szumowski cieszył 
się wielkiem poważaniem i uznaniem, szczycąc się 
przyjaźnią najznakomitszych tamtejszych uczonych, 
legoroczne lato spędził ś. p. Sźumuwski wraz z cór­
k a m i  w  Z a k o p a n e m  i nie d łu ż e j  jak 2 tygodnie tema 
w id z ie l i ś m y  go  jeszcze  w  K ra k o w ie .

Zmarły liczył lat 66. W pogrzebie jego wzięła 
udział cała inteligeneya Warszawy a na grobie 
złożono kilkanaśc.e wieńców od redakcyj pism i za­
kładów naukowych.

Zmarli Amalia Holzer zmarła w Krakowie w 
60 roku życia.

W sprawie wydzierżawienia Podhajec. Wy­
dział Rady powiatowej w Mielcu przesiał do Pre- 
zydyum Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie następujące pismo:

„W załatwieniu odezwy komisyi Zgromadzenia 
upiawnionych w okręgu brzeżańskim do wyboru 
członka Rady nadzorczej z dnia 5 b. m , na posie­
dzeniu wydziału Rady powiatowej mieleckiej w dniu 
dzisiejszym odbytem, powzięto następującą uchw ałę: 
Pomijając stronę finansową wydzierżawienia dóbr 
J odhajce familii Lilienfeldów, pomijając również 
kwestye prawne tego interesn, jako nieznpełnie wy­
jaśnione i do kompetenoyi Rady powiatowej ściśle 
nie należące, —  Wydział powiatowy ze względu, żo 
tak znaczny obszar ziemi przeobodzi na długie lata 
vr ręce dla dobra ogółu co najmniej obojętne, a dla 
własnego dobra w środkach nie przebierające, a po­
siadanie ziemi w rękach takich nie daje gwarancyi, 
że nietylko ekonomiczne, aie i narodowe obowiązki 
z posiadaniem ziemi naszej połączone, należycie wy­
pełnione będą, usilnie popiera głos pomienionej ko­
misyi i najuprzejmiej uprasza Szanowne Piezydyum, 
aby ruzwiązanie rzeczonego stosunku dzierżawnego 
spowodować raczyło".

Mielec, dnia 23 września 1891 r.
Wiceprezes: Anroni Fibich. Członkowie wydzia­

łu  : poseł ks. dr. Adam  K opyciński, Ja n  Tar­
nowski, dr. IP nryk Brandt, kr Józef Grabow­
ski.

Koncert. Pierwszy w tym Bezunie koncertowym 
wieczór urządza Towarzystwo matyoznt wa własnej 
sali (ul. św. Tomasza I. 32) w piątek dnia 2 Da- 
ździernifca br. z udziałem pani Anny Lagaae, panny 
Spławińskiej, dyr. Żeleńskiego, prof. Galla, Singera 
i Stmgla i pp. Siemaszki, Mercika, Merza i Adama 
Singera. Bilety sprzedaje dla członków kaocelarya 
Towarzystwa (plac Szczepański 3, od godz. 12 — 1 
i od 5 — 6).

W parku krakowskim jutro w niedzielę danym 
będzie koncert orkiestry wojskowej pułku 26, pod 
kierunaiem kapelmistrza p. Maleczka. Orkiestra wy­
kona najcelniejsze utwory sławnych kompozytorów. 
Pomiędzy innem i: „Wielka Fantazya" z op. „Ca- 
valleria Rusticana" przez Mascagniego. Początek 
koncertu o godzinie 4 po południu.

W ogrodzio strzeluckim kn uczczeniu gości 
przybyłych z Wiednia odbędzie się ju trr w niedzie­
lę koncert muzyki wojskowej pnłku 57, pod kie- 
rurfciem kapelmistrza p. Żerownickiego. Poozątek o 
godz. 4 po południu.

ruskich i stosunków, ważniejsze szczegóły 
z historyi i literatury ruskiej tchną dokładną zua- 
jornością rzeczy i nie mogą czytelnika w bind 
wp;owadzie. Przebija z nich gorąca chęć poje­
dnania bratnich ludów ku wzajemnej lepszej 
przyszłości.

Czechów Siawia autor za wzór polskiemu na­
rodowi pod względem energii, wytrwałości, oszczę­
dności i solidarności narodowej. Pomimo to nie 
kryje ich wad niektórych, a z drugiej strony 
sławi „ w s k r z e s i c i e l i  c z e s k i e j  n a r o d o ­
w o ś c i "  i kreśli w krótkich charakterystycznych 
rysach postacie : Bogusława Balbina, Macieja Kra- 
meryusa, Józefa Dobrowskiego, Józefa Juugm a- 
na, Franciszka Palacky’ego, Pawła Szafarzyua, 
Wacława Hanki, Jana Purkynye, Czelakowskiego, 
Kolara, Tyla, Sztulca i innych.

Pomiędzy innem i szczegółami znajdujemy tu 
wzniosły wiersz młodego czeskiego poety w . 
Szolca pf.: „ P o l s k e i n u  N a r o d u "  (Polskiemu 
narodowi), napisany po wypa *̂,&f’ L Warszawskich • 

'1861 roku. a wzywający Polakow do przewodni­
czenia rzeszy ludów słowiańskich,

Podnieśliśmy z “ mysłu same dodatnie strony 
„Podręcznika" geografii ojczystej. Nie chcemy 
twierdzić, "'p asląieczka ta wolna jest od uste­
rek słusznie np. zarzucićby jej można nierówno­
mierne w pewnym stopniu traktowanie pojedyn­
czych ziem poiskich, pominięcie charakterysty­
cznych szczegółów niektórycn. Drobne te braki 
atoli nie zdołają bynajmniej obniżyć wartości ca- 
leg° dziełka.

Jakkoiwiek szczególnie dla młodzieży i ludu 
Polskiego przeznaczona, książjta Chociszewskiego 
też śmiało niejednemu „wykształconemu" może 
oddać prawdziwą usługę, a zasługnje w całej 
pełni na to, by wszędzie tak w mieście, jak na 
wsi pod słomianą strzechą ciekawych znalazła 
czytelników. Życzymy jej tego z całego serca.

E  Adam.
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Robesplerr’a uwerturę Litolffa odegra jutro na 
wystawie wieczornej w Sukiennicach orkiestra 13 
pułku.

Austryacki klub kolejowy przybywa dziś wie­
czór o godzinie 10’/* do Krakowa. Przyjęcie odbę­
dzie się według podanego już przez nas programu, 
który jednak małym uległ zmianom.

I ta k : zamiast orkiestry wojskowej przy wjeździe 
pociągu, a która według wydanych przepisów na 
dworcach kolei grywać nie może, weźmie udział mu­
zyka krakowskiej Harmonii. Dalej postanowił komi­
tet, chcąc przyjeżdżającym przedstawić najpiękniejszy 
z widoków Krakowa, a mianowicie wstęp od strony 
Kleparza rświetlić na czas przechodu gości, co około 
północy nastąpi, rondel Floryański, a prawdopodobnie 
i ulicę Floryańską i wyjednał do tego pozwolenie 
magistratu. Oświetlenie ulicy Floryaóskiej zależy je­
dnak od tego, czy komitetowi uda się wyjednać po­
życzenie maszyny elektrycznej.

Bilety na koncert niedzielny są już w zupełności wy­
dane tak, że dla samych członków klubu zaledwie 
kilka miejsc zatrzymano, pomimo iż wielka ilość za­
proszeń, wydanych przez komitet — jak zwykle — 
nie doszła do rąk adresatów, między którymi zna­
czna jest ilość osób takich, które komitet życzył so­
bie mieć gośćmi. Te zaproszenia zwłaszcza w wiel­
kiej liczbie zginęły, na któryph nie było wyraźnie 
wypisanego adresu mieszkania.

W Wiedniu, Berlinie i nawet olbrzymim Londy­
nie listy bez podania bliższego adresu dochodzą 
przeznaczenia, Kraków stanowi w tym względzie 
wyjątek.

Wpisy słuchaczów do lwowskiej szkoły poli­
technicznej na rok 1891/2 rozpoczną się dnia 1 
października br. w godzinach urzędowych od 10 
do 1 i trwaó będą po dzień 14 października br. 
Po upływie tego terminu można uzyskać przyjęcie 
do szkoły politechnicznej tylko od ministerstwa 
oświaty na prośbę należycie uzasadnioną, wniesioną 
za pośrednictwem rektoratu. Nowowstępujący słn- 
chacze zwyczajni do któregokolwiek wydziału facho 
wego mają się zgłaszać od 1 do 4 października 
br. n dziekana tegoż wydziału; słuchacze zwyczajni 
dawniejsi lub przechodzący z innych równorzędnych 
instytutów technicznych, jakoteż słuchacze nadzwy­
czajni mają się zgłaszać u dziekana od 1 do 8 
października br. Bliższe szczegóły zawiera „Pro­
gram' szkuty politechnicznej, kłóry można knpić za 
30 ct u odźwiernego w gmaohn głównym szkoły 
we Lwowie.

Konfiskata. Czwartkowy numer czerniowieckiej 
Gazety Polskuj został skonfiskowany za artykuł,
omawiający dalsze szczegóły procesów w sprawie 
nadużyć skarbowych na Bukowinie.

Pożar ZWłok. Z Przemyśla donoszą 24 b. m.: 
Fatalny i przykry wypadek zdarzył się tu dzisiaj: 
zwLki ś. p. dra Orłowskiego, prymaryusza szpitala 
powszechnego, żołnierza wojsk polskich z r. 1863 
i prezesa tutejszego „Sokola", stanęły w płomie­
niach Od świec, które gorzały na katafalku, po­
wstał dziś o godzinie 5 rauo (w dzień pcgizebu) 
pożar, który w jednej chwili objął cały katafalk i 
żałobne obici* pokoju. Ciało zmarłego doznało zna- 
czn<go uszkodzenia, zanim bowiem pospieszyli do­
mownicy i straż ogniowa z ratunkiem , już głowa 
nieboszczyka palić się poczęła. Spaliła się poduszka 
zupełnie, do połowy spaluo się nbranie na zmarłym, 
nadtopiła się też i trumua metal iwa. Przy kry ten 
nad wyraz wypadek wywarł w mieści* ogromne 
wrażenie. Przy ciele zmarłego rznwał dziadek ko­
ścielny, który uad ranem się zdrzemnął.

Zabójstw o. Z Myślenic donoszą nam, iż dnia 24 
bm. Marjanna Maślakowa w sprzeczce z mężem 
swoim Ignacym, po powrocie wieczorem z szynku, 
kozikiem, trzymanym w rękach, uderzyła go w 
piersi i trafiła w serce, tak nieszczęśliwie, iż nie­
bawem zakończył życie. Maślakowie, Jiezący prze­
szło po 60 lat, żyli w małżeńskiej zgodzie około 
40 lat i mają dorosłe dzieci. Wódka stała się przy­
czyną zabójstwa. Maślakową odstawiono do więzie­
nia śledczego.

F a a o l a .................................................................9-— 12*—
J a g ł y ..................................................................... 1 4 -  16 —
S i a n o ...........................................................................  2 60
Potraw za 100 k i l o .....................................  2- -
S o a a a ......................................................  2-—
K ni „yna na pat*ę za 100 kilogr. nowa 2 80
Ziemniaki za h o k t o l i t r ................................  2 80 3 '—
J  j ł  za k o p ę ..................................................... 1'40 1 50
M .sło za g a r n i e e ...........................................  3 25 3-50
bpirytm  na 95* Tralesa za hektolitr , . 79*—
UKowita na 80* „ ,  „ . . 74 —

Lwów, 25 września.

Lwów Tarnopol

Pszenica 10—  10 25 9'70 10-— 9 50 10 10
Żyto 8—  8-65 8—  8'40 8—  8-50
Jęczmień 0-50 7-70 6—  7'25 6—  7—
Owies 7—  7-30 6’80 7—  6-70 7
Groch 6-50 9-— 6'50 8—  6'25 9—
Wyka - • ------- •------ •-------- •
Rzepak 13—  13-5012 — 1 3 - 1 3 —  1325
Lnianka —•— —•--------■— —•
Konicz e. 42- -  52 — 41'— 48 — 41—  47
Konicz b. —■— —•-------- •— —•
Okowita 18-50 1 9 -5 0 -—  —•

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Podwoło-
czyska Jarosław

10—  10-50 
8-25 8-70
6-50 8—
7-— 7-40 
6-50 9'- -

1 3 - -  13-50

4 2 - -  52—

Przemysł krajowy fabryczny. Dnia 22 b. m. 
odebrały koleje państwowe 4 nowe wagony kolejo­
we, wykonane w fabryce maszyn p. Kazimierza Li­
pińskiego w Sanoku. Wagony, które co do dobroci 
w wykonaniu śmiało mogą wytrzymać porównanie 
< tego rodzaju w yrobam i firm zag ran iczu y cb , og lą­
dał podczas owojej podróży inspekcyjnej prezydent 
kolei państwowych br. Fzedik, zatrzymując się spe­
cjalnie w tym celu w fabryce p. Lipińskiego. Przy 
tej sposobności wyraził się pochlebnie o fabryce p. 
Lipińskiego i przyrzekł na przedstawienie dyrektora 
kolei państwowych, radcy rządu p. Kolosrarego, że 
wykonanie pewnej części wagonów, które dla sieci 
galicyjskich kolei zamówione być mają, powierzy p. 
Lipińskiemu.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r a l o g l o a n e
(podług obser-watoryum krakowskiego) 

Kraków, data 26 września.
woaorąj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

8- 2 P°P-
Ciśnienie powietrza 

(ared. do 0) 752-9mml752-4mm 750 1mm

Temperatura 
w atopniaoh Colsinsaa +  6*6 + 2 C,0 1 + 1 6 ° ,0

Kierunek i moc wiatru
(0 -  cisza, 16 hn-aa) ESE 1 BSE 1 ( WSW 1

Wilgotność Wagięwne ,
fw '.aew ti- ' 85 % 93 % 51%

Sta;* 'A . ba
•— poi?.. U* tup. uccHt*. 0 1 2

U w a g i :  Rano mgła i Bzron.

Telegramy „Nowej Reformy!1

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  W poniedziałek dnia 28 b. tu. o godzinie 7 

wieczorem w gmachu wyższej szkoły przemysło 
wej (nlica Gołębia 1. 20, I piętro) odbędzie się po 
siedzenie Towarzystwa technicznego krakowskiego. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z osta­
tniego posiedzenia. 2) Wniosek w sprawie regula­
minu obrad III Zjazdu anstr. inżynierów i archi­
tektów. Ref. członek Jan Rotter. 3) Wnioski człon 
ków.

B E k a n e s tra n la .  Rada szkolna krajowa zanuar >*■ „ta 
tymczasowego nauczyciela Stanisława Konstantego Górkę 
w Załuiu, stałym nauczycielem ezkoły etatowej w Założą ; 
stuł-go nauczyciela młodszego Jana Maksymowicza w Ol­
szanicy. stałym nauczycielem szkoły etatowej w Olszanicy • 
tymozas.iwfgo nauczyciela Rudolfa Poohmarskieg > w Mrzy- 
głodzie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Mrzygło- 
dz ie ; stałego nauczyciela młodszego Jana Bit.‘iakiewieza 
w Krośnie, stałym nauszyoiclcm 4-klasowej szkoły etato 
w»j męskiej w Kropnie; tymczasową nanczyoielkę młod­
szą Ksawerę Polańska w U sznej, stałą nauczycielką młod­
szą. zawiadującą skołą filialną w Licznej; tymczasową 
nauozyeielkę młodszą Janinę Wiktorową w Rozv. idowie, 
stałą nauczycielką młodszą 2 klasowej szkoły etatowej w 
Rozwadowie

S k ł a d k i .  Na wsparcie wychodźców wracających z 
B ^ y li i ,  złożyli pj>.: N. N. 1 złr., M. W. 50 ct., dr. Bys. 
20 ct. K. B. 30 c t , Chw, 20 ct., Rom. 30 ct., Jancz. 1 
złr. ■'r». 40 et., Kow. 20 ct.. Gerw. 10 ct , Prot. 20 ct., 
Pag. 20 ct., j etr 10 ot.

Za poś ;dńt,twcm p S.: Kr. 6o ct. B. 60 ct., Jaw. 50
c t . Sm. 50 ct. A. J złr. Razem 8 złr. 70 ct. -  Ż po­
przednim wykazem razem 37 złr. 30 ct

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  27 wrze*„ja ; p 0 raz 132 „Ko­
ściuszko p d Racławicami11, obraz historyczny ze
śpiewami w 5 oddziałach a 7 odsłonach Wł. L.
Anczyca.

We w t o r e k  29 września: F° raz drugi „Sta­
dła paryskie", komedya w 3 aktach Valabregue’a.

D z i a *  e k o n o m i c z n y .

Z targów zbożowych.
Kraków , 24 września

Płacono aa 100 kilogr netto : od do
Paaenica krajowa . 10-50 ll*7n
? y t o ........................................................ • • 9 5 0 10 35
J ęczm ień .......................... • • 7-25 8 15
O w i e s ...................................................... . . 6-75 7-25
Groch ................................................. . . 10 — 12 —
Tatarka . . 9 - 10-50
P r o s o .............................................. . . 6 — 7 6 0

JBżurc h. e pctitie&frfpegó.)
Wiedeń, 26 września. Cesarz odjechał wczoraj

0 godziuie trzy kwadranse na da!»wiąt<j wieczór 
z dworca kolei Północnej do Pragi z generał 
adjutantem Paarem  i Bolfrassem, oraz adjutanta- 
mi przybocznymi. Na dworcu byli prezes kolei 
północnej i generalny dyrektor Jeitteles.

T & a t f e  z powodu choroby uie pojechał do 
Pragi- S c h o e n  b o m  odjechał do Pragi wczo­
raj popołudniu.

P ra g a , 2G wjześuia. Od samego rana panuje 
tu wielkie ożywienie. Miasto wspaniale przyozdo­
bione, przedstawia czarujący widok. Niezliczoue 
tłumy ludu zapełniają ulice, po których cesarz 
ma przejeżdżać.

. Na dworzec przybyli na przyjęcie cesarza mi­
nister sprawiedliwości S c h o e n b o r n ,  namie­
stnik hr. T h u n ,  marszałek krajowy ks. L o fo­
k o w i  c , który dopiero co wstał po chorobie, ge­
nerał komenderujący G r u e n u e  z generalicyą, 
prezydent wyższego sądu krajowego R u m m 1 e r, 
dyrektor poi iey i S t e j  s k a l ,  burm istrz S c h o l z  
z członkami rady miejskiej, komitet wystawy kra­
jowej z prezesem Z e d w i t z e r o ,  wreszcie p re­
zes i wielu członków rady zarządzającej towarzy­
stwa kolei państwowych.

Cesarza^ powitano pełnemi zapałn okrzykami:
„ Uoch/ “ i „5/ava!u Cesarz miał na sobie pole­
wy m undur generalski. Po wyjściu z wagonu 
cesarz zwrócił się z łaskawemi słowy do nam ie­
stnika T h u n a i podał rękę ministrowi sprawie­
dliwości, marszałkowi krajowemu i generałowi 
G r u e n n e ; poezem zrobił przegląd kompanii 
honorowej, podczas gdy muzyka grała hymn 
ludu.

Następnie burm istrz B c h o l z  powitał cesarza 
przemową najpierw p0 czesku, potem po nie­
miecku . w przemowie tej zaznaczył radość i du­
mę ludności z powodu wizyty cesarskiej a zara­
zem wyraził w imieniu ludności zapewnienie nie­
wzruszonej wierności i głębokiego przywią­
zania

Praga, 26 września. Na przemowę burm istrza 
S c h o l z a  odpowiedział cesarz najpierw po nie­
miecku, następnie po czesku, jak następuje. (Po 
niem iecku): Z radością przyjmuję, wstępując w 
stolicę mojego kochanego królestwa czeskiego, 
zapewnienie uległości i niezmiennej wierności, 
któremuś pan imieniem ludności dał wyraz. W y­
rażam panu za to moją cesarską podziękę. Los 
tego pięknego i .Gusznie błogosławionego kraju
1 jego m ieszańców  jest przedmiotem mojej oj­
cowskiej opieki". (Po czesku): „Z zajęciem śle­
dzę usiłowania, skierowane ku coraz większemu 
rozkwitowi królewskiej stolicy i spodziewam się, 
że ta wystawa, która obecnie udziela miastu ru ­
chliwego życia, będzie bodźcem na przyszłość i 
przyniesie tak miastu, jak krajowi całemu trw ałą 
korzyść. Oby stuwieżowa P rag a dla wszystkich 
mieszkańców swoich była zawsze błogą, kw itną­
cą ojczyzną".

O dpow iedź cesarza przyjęto en tu zyastyczn ie  o- 
'erzykam i: „Hoch" i „Slava“, które na dw orcu  
bezustanku brzmiały.

W dworskiej sali poczekalnej odbył cesarz 
krótki^ cercie. Następnie pojechał na Hradczyn, 
a droga ta była prawdziwym pochodem tryum fal­
nym. wśród nieustających entuzyastycznyeh o- 
krzyków ludności. Burmistrz i namiestnik jechali 
na przedzie. p 0wóz cesarski otaczała eskorta prag- 
skich strzelców.

Na Hradczynie. gdzie wartę zamkową zacią- {dało się uczuć gwałtowne trzęsienie ziemi, połą 
gnął pragski korpus obywatelsiL, można było po- j czoue z podzi smnym hukiem, podobnym do 
stępować tylko krok za krokiem.

U wstępu na schody cesarskie u stóp Hrad 
czyna powitali cesarza areyksiążę Franciszek F e r ­
dynand, kardynał Schoenborn, ks. H obenlohe i 
hr. Wolkenstein. Cesarz pomówił krótko z arcy 
księciem ; zaszczycił kardynała łaskawą rozmową 
Namiestnikowi w yaził swoje gorące zadowolenie 
z serdeczności i wspaniałości powitania.

O g. 9 rozpoczęło się przyjmowanie deputacyj; 
cesarz przyjął najpierw arcyksiężne Małgorzatę, o- 
patkę z zakonnicami klasztoru szlacheckiego, dalej 
duchowieństwo z kardynałem Schónbornem na czele 
szlachtę również pod jego przewodnictwem, je n e ­
rałów, marszałka krajowego Lobkowica, z człon­
kami Rady miejskiej, namiestnika, prezydenta są ­
du apelacyjnego, rektorów i senaty akademickie 
obu uniwersytetów i ofou politechnik, duchowień­
stwo ewangielickiego Wyznania, reprezentacyę izra- 
elickiej gminy wyznaniowej, Izbę handlowo prze­
mysłową, izbę adwokatów i notaryuszów, prezy- 
dyum Bady kultury krajowej, prezydyum komi­
tetu wykonawczego wJstawy krajuwej itd.

Przyjmując szlachtę, wyraził cesarz zadowole­
nie z tego, że w tak znacznej liczbie zgroma­
dziła się szlachta i do każdego prawie zwrócił 
się ze słowem życzliwem.

Przy przyjęciu generalicyi podniósł cesarz 
świetne rezultaty ostatnich manewrów, które 
świadczą o znakomite® wyćwiczeniu, a zarazem 
wyraził życzenie i nadzieję, że tak będzie i na­
dal.

Wobec burmistrza Scholza cesarz wyraził jak 
najłaskawsze podziękowanie za wspaniałe przy­
jęcie.

Przyjęcia u cesarza skończyły się o trzy kwa­
dranse na pierwszą.

Praga* 26 września. W spaniałym epizodem 
z wjazdu cesarza była chwila powitania m onar­
chy przez młodzież szkolną.

Był to istotnie punkt kulminacyjny uroczysto­
ści, w którym entuzyazm ludności dosięgoął naj­
wyższego stopnia.

Cesarz skinął wesoło i uprzejmie ręką na po­
witanie dziatwy szkolnej, a następnie odezwał się 
do namiestnika Thuna:

Zdziwiło mnie bardzo j ucieszyło, że dzieci 
mimo wczesnej godziny tak licznie się zgrom a­
dziły i tak serdecznie mnie powitały. Szczera 
i prawdziwa radość tych dzieci, była istotnie 
piękną i wzruszającą.

Wiedeń, 26 września. Dzienniki wiedeńskie za ­
znaczają, że podróż cesarza do Pragi i Liberca
stwierdza ponownie u niego tę samą pieczołowi­
tość i równą życzliwość dla wszystkich szczepów.

Frem dmblatł wyraża nadzieję, że odwiedziny 
cesarza, będące dla Czech źródłem radości i du­
mnego zadowolenia, nie przeminą bez pozosta­
wienia w umysłach trwałych śladów Kojąca moc 
korony nie przechodzi nigdzie bez wrażenia.

Presse wypowiada życzenie, by obecność pa­
nującego, zaiówno przez obie narodowości uko­
chanego i uwielbionego, przyspieszyła wyjaśnie­
nie i polepszenie narodowych stosunków, czego 
początki już wschodzić zaczynają.

Praga, 26 września. Wszystkie dzienniki tu ­
tejsze Witają przybycie cesarza w poiotu pełnych 
artykułach wstępnych i przygotowują nadzwy­
czajne wydania na południc.

Zachorowanie TaafiFgo i wynikła stąd dla nie­
go przeszkoda w towarzyszeniu cesarzowi wywo 
łuje we wszystkich obozach polityezuych jedno- 
zgodne gorące ubolewanie.

Wfiedoń, 26 września W edług dzisiejszego bu- 
letynu, przebiee choroby Taaffego jest w ogóle 
bardzo zadowalniający; puls i tem peratura nor­
m alne; nabrzmienie na głowie znacznie s ę  
zmniejszyło, tak iż za]edwie ślady tylko pozo­
stały.

Wiedeń, 26 września- Odręczne pismo cesar­
skie do hr. Taaffego z w o ł  u j e R a d ę  p a ń ­
s t w a  na dzień 8 p a ź d z i e r n i k a .

Dzisiejsza W itn . Ztg ogłasza ustawę o ob­
jęciu kolei arcyk8. Albrechta w zarząd państwa 
i o ewentualnem wykupnie tej kolei przez pań­
stwo — dalej Ustawę wraz z dotyczącemi roz­
porządzeniami o wykonywaniu sądownictwa w 
konsulatach

Wiedeń, 26 Września, Sprawozdanie banku austro-
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 23 b. m 
Ranknotów w obiegu było za 443,329.000 złi., 
mniej o 3,627.000 niż w tygodniu poprzedzają­
cym ; zapasu kruszcowego było za złr. 244,901 000, 
więcej o 28.000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 181.103 z łi .  mniej 0 1,814.000 złr.; — 
w lombardzie było za 24,584.000, mnięj o 277.C00 
złr.; banknotów nieopodatkowanych w rezerwie 
było_ za 11,363.000 złr-, więcej o 3 323.000 złr.

Wiedeń, 26 września- W  Neuhaus nad Datia- 
jem wczoraj wieczór o godzinie pół do ósmej

grzmotu przy 6 stopniach ciepła i pogodnem
n ieb ie

Salzburg, 26 września. G i e r s w podróży do 
Wenecyi, przybył tutaj.

Berlin, 26 września. Oboje carstwo przybyli 
ta  wczoraj o godzinie 10 wieczór. Nie było ża­
dnego urzędowego powitania. Na dworzec przy­
był ks. Leopold w rosyjskim uniformie z nie­
bieską wstęgą orderową i jego żona w żałobie, 
dalej komendant miasta i urzędnicy ambasady 
rosyjskiej. Carstwo wypili herbatę w salonie ksią­
żęcym na dworcu i odjechali wkrótce przez A le­
ksandro wo do Moskwy.

Berlin, 26 września. C a r  r o s y j s k i  przybył 
do Berlina o godzinie 9 m inut 38. Car był w 
ubraniu cywilnem. Po spożyciu wieczerzy para 
carska udała się o godziuie 10 rmnut 38 w dal­
szą podróż osobnym pociągiem do A l e k s a n ­
d r o w a .

Berlin, 26 wrześu.a. Car prosił, by przejazd jego 
przez Berlin, jako wywołany śmiercią wielkiej 
ks. Pawłowej, uważać za czysto-prywatną podróż. 
Żałoba wymaga natychmiastowej obecności jego 
w Moskwie, car wyprasza się tedy od wszelkich 
przyjęć.

Berlin, 26 września. Nordd AUg. Ztg. tw ier­
dzi, że okoliczność rozszerzenia podróży cesarza 
ausryachego do Liberca, stwierdza najlepiej wło- 
ściwy cel podróży, jest nim mianowicie okazanie 
łaski cesarskiej wystawie, krajowi i obu narodo­
wościom.

fiionachium 26 września. Tutejsza AUg. Ztg. 
dowiadu.e się z kompetentnego źródła, że dele­
gaci niemieccy, biorący udział w  rokowaniami 
handlowych spodziewają się, iż t r a k t a t y  h a n ­
d l o w e  N i e m i e c  z A u s t r o  - W ę g r a m i ,  
W ł o c h a m i  i S z w a j c a r y ą  najdalej z koń 
cem listopada przedłożone zostaną parlamentowi 
do zatwierdzenia.

Paryż, 26 września. G eneralny konsul włoski 
w Nicei magr. C e n t a r i o n e  reprezentować 
będzie rząd włoski na uroczystości odsłonięcia 
pomnika Garibaldiego.

Paryż, 26 Wtześuia. Policya skoniiskowała ty­
siąc plakatów, zapowiadających ukazanie się no­
wej książlf1 pod tytutem „La guerre des Montu 
gnesu, i przedstawiających żołnierzy francuskich 
i rosyjskich w walce z żołnierzami austryackimi, 
niemieckimi i włoskimi.

Paryż, 26 września. Wczorajsze przedstaw ie­
nie „Loliengrina* odbyło się już bez zajścia; — 
tylko przed gmachem opery zgromadziła się g ar­
stka ciekawych.

K u r s a  telegraficzn e.
B t s l C s f  •  t a e A n K i a J

dnia 26 września 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . . 
Zjednoczony <Vug w srebrze . . .
Austryacka rent* ^ f o t a .......................
5% austryacka rent* (marcowa) 
Akcye banku austr^-^ręgierskiego
Akcye kredytowo  .............................
Londyn .......................  .......................
Srebro .
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . . . . .
Banknoty banka niemiec. za 100 m.

Kun w wal.
atifr.

_*■
91 05
90 _

110 _
102 05

1008 —
279 50
117 35

9 31
5 58

57 6 7 ‘/,

Rubryka .Nadesłane* rie pouhtutjzl od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

Środkiem ludowym Wódka francuska Mollą
zapewnia chorym przy bólach reumatyczuych i po­
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią ponme. 
Cem: flaszki wraz z opisem użycia 90 ct.

Codziennie rozsyła 11 pobraniem pocztowem A. 
MOLL, apteiara i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlanben Nr. 9. Uprasza się w składaoh 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoyi,
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną I podpisem Główne składy w Galicy i 
znajduj* alg a firm podanych w części inscratowej 
dzisiejszego numern na ostatniej stronnicy. (207)

W skutek licznych interpelacyj ze strony 
wyborców moich w sprawie zakupna 

dóbr Podhajce, przez Towarzystwo Wzajemnymi 
Ubezpieczeń w Krakowie, jakoteż i na wezwauie 
Wydz.ału powiatowego jasielskiego, mam zaszczyt 
zaprosić P. T. Członków Towarzystwa W zajemnych 
ubezpieczeń z powiatów: Jasło-Gorlice Krosno na 
dzień 3 października rb. do sali Rady pow iato­
wej jasielskiej, godzina 11 zrana, celem złożenia 
odnośnego sprawozdania (2338)

J u l i a n  B i e l a A s k i .
Straszęcin, 25 września 1891.

m 1

1 0 0 .0 0 0  * I r .  i 5 0 . 0 0 0  z k r .  tworzą g/ó- 
paryż 26 września Wielki książę W ł o d z i - ; vrne wygrane wielkiej lotery. praskiej- Zwraca- 
i e r z  przybył tu wczoraj z San Sebas'ian. j my uwagę na to, że ciągmeuie nastąpi już 15 
R i b o t  polecił fraucuskiemu agentowi dyplo j paźdz ernika. (2300)

matycznemu w Wiedniu wyrazić rządowi podzię-: 
kowanie za to, że przy przewożeniu zwłok gpne-
rała Lasalle byli obecni dwa| arcyksiążęta i że | v  M l f ł a r f w c ł a U l  H n r a i p A M m  
oddano zmarłemu wojskowe honory. j Ł Ji ■ w w f o U y & l d W  I W '  a | u f V l l i £

' J r t T n t i
wei przeciw wyrokowi p ;erwszei instancyi. j ctmrob niewieścich,

Z powodu zderzema się pociągów pod S a in t- ; o rd y n u je  C o d z ien n ie  Od 2 — 4  p o p o łu d n iu .
Mande są4 policji puprawczej skazał pomocnika ■ tfi T-Os    1 * •   1 rerbzbTŁ BiacyL L w guero is iu wrjLt&m Tftnrgjoh. c h a ry b h  od  8 -  - 9  r a n o  b e z ­

płatnie. (2103 9-15)
U i ic s .  P o i l w a l e  h r .  1 4 ,  p a r t e r .

^   __

Dr. Fryderyk K ratter
adwokat (2077 5 y) 

otworzył kancelaryę adwokacką

więzienia 1 grzywnę 500 franków, a przedsię­
biorstwo kolejowe na uiszczenie poszkodowanym ' 
znacznego wynagrodzenia. j

Petersburg, 26 września. Ogłoszono ukaz, na ( 
mocy którego osoby, oskarżone o zbroiną napaść 
na urzędników lub na podróżnych na kolejach 
zakaukaskich, lub o złośliwe uszkodzenie te jż e ; 
kolei, mają być sądzone sądem wojennym.

Petersburg, 26 września. Sprzedaż pojedyń- 1 
czych num erów Moskowskich Wiedomosti została w  W i e d n i u ,  I, Habsburgergasse Nr. 9.
ZftDlOlilUUd,

Petersburg, 26 września. Wedle doriesienia 
Boersen Ztg. zostały wczorai podpisane układy 
wstępne pomiędzy syndykatem bankierów a 
przedstawicielami rządu w sprawie emisyi 500- 
milionowej pożycza1 rosyjskiej trzyprocentowej.

Sofia, 26 września. Dziennik Bwgarie  wyraża 
się z wielką pochwalą o polityce Kiamila paszy 
w stosunku do Bułgaryi wyraża nadzieję, że no­
wy gabinet tureck’ me zmień, w niczem dotych­
czasowej polityki, która przywróciła dobre sto­
sunki mjędz,y zwierzchnikiem a wasalem, wspo­
mina o zapewnieniu sułtana, że się nie należy 
obawiać żadnych niemiłych skutków ze zmiaDy 
gabinetu, wreszcie wyraża zupełne zaufm ie do 
nowego gabinetu.

( M p o w i e d z i a i n y  P e d a k t o r  •

D r . A d a m  A s n y k .  
Wydawca: D r .  B e s ła w  B oroA ak i.

Już w y s z ła  z d ru k u  b ro szu ra  pt.:

9 , B w i e  o p i n i e "

odp ow iedź N . E e/o rm y  S ta n i s ł a w o w i  h r .
T arno w skiem u na książkę f>. t.:

„ Z  d o ś w i a d c z e ń  i  r o z m y ś l a f i * ‘ .
Cena broszury w miejscu i na prowin­

c ji 3 0  centów.
Od zamiejscowych przyjm uje zamówienia tyl­

ko A dm inis tracja  Nowej Rrformu,
W miejscu nabywać m ożna: w Administracyi 

(Ul. św. Jana 1. 13), i w agencjach  Nowej Re­
formy i we wszystkich księgarniach.

TO*«zelki« p a p ie r y  w a r ­
to ś c io w e , b a n U f i° t j  z a ­
g r a n i c z n e  i  m o n e t y ,  ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K an to r wym iany

t u r z i i  B a n  l u l i
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 
^O . Z lec en ia  z p r o w in c y i  
u sk u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  
p o c z tą  bez d o lic z e n ia  p r o -  

w iz y i.

a r i  a » w ,  «fn ;»  3 # S .  • i. i
(3e* ij ij

t ubie papierowe . _ , • »00 rntllnlJ3 50kl J5 50,
Uarkf (M^eoltie .
■JO-U frsnkówka złota „  .

p o ż y t a  krajów, gah8:. Zł 
VL% Pożywka krajów* p Uj- L100 
S*/. óbligMjfe l»atunj,. gal. * h - 100 k. n .
40/ galicyjski fundus* propmaoyjny . .
41'/•*? U  ty saitaw. b J *0 ^  100
5« 'Obligi komanalno ,  » • 1 K»1b.
,o; j lny usta* u* i 0W- krad. ii«a. .
n  .  - .  ■ - n  K*.
4li,0/, ■ ■ n .
5* . - - Banka *?rea.lO'/,
5* .  .  ■ ,w r- *s 40 lat

-
5*/. .
r u  »

57 50 68 - 1 
9 >5 9 35|

103 —.I05  — 
98 - j  99

104 - 1 0 5  J  
91 50 9j 50 
98 —1 99 

100 60:101 —
97 98 -t.ni ok R(l

W s r i s a v m  d n i a  3 5  9 .
(IJci bieżącego kupouu.)

1
ą -łsje

i U sty z s tttw sa . ? 1
3*/0 Boden-Oredit allg. 5st. i p r .  za itr . 100 .109 -  1109 00

5°/, Listy zastawne z r. 1869 sa rubli 100.102 05! — —
4°/, L iity  liFwi laoyjne . . za rubli 100; 98 2 0 , -------
5°/. Listy zsit. Warszawy I Bm. „ „ 10C 101 7f>} — —

.  II Em. „ .  10C 101 o O ---------
„ IIIE m . „ 10C101 4 G ,--------
.  IV B m .,

5°/.
5’/,

W i e d e ń ,  d n i a  3 5  9 .  
O L I l g l  d ł a g a  p a ń s t w a

(Lez bie^ąowio kuponu.)

100101 1 1 '-------i i
99 - -|1H0 — 

108 —Il09 —
100 40jlOl — 

. 98 30, 99 _
Król- P°L “  rabli ioo j 99 -jlO O  50 

Ukwidao. .  .  .  .  loo! 96 - i  95

L w ó w ,  d n i a  3 5 /9 .
Akaye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/o i  is tj zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4V / .  Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
4‘is */, .  Tow. kred- Gem. za złr. 100
4*1. . . . .  0“ . 56 złr. : 00
5*|, Obligacje lademn galio. za zł. 100 m. k. 
4*/, galicyjski fnndm z propiuacyjuy . . 
5*/, Obitf. komun. Banku kraj. za itr ,  100 
4 ‘/t*/» Obligacje pońyoaki kraj sa słi. 100

Obllgaoys karaay wąglaraklaj
ona —f305 —  4°/, Renta z ł o t a ...........................u  złr. 1 0 0 --------   — 18-—J ie d y t .  d is  iumdla i p rs s a .a »  160 ifc.47!) j3CO —

”" ‘01 20 6°/o Renta papierowa . . .  za złr. 1O0 103 55 IGO 18’— cffU.ak -Hjft- Ł z.;- ; 28 — j32b ■*-
99 iO'F®żyzyka prem. węg. po 100 zł. „ „ 1 OT 143 10141 11‘— O&lia. Bank bipoteoanj

u  5 J  *  « J S ,  •_ ;
i •/, ,  ,  złota .
<>'/, „ „ papier, nowa
ś*/t L osj z r  lo54 na 250 itr .
5°,, .  a r. 1860 na 500 złr.
5*/, .  1 r  1860 aa ló( iłr .

; a 1 1 . 1864 bea •/, cało

4V /  Gal- Tow. kred. ziem. okr. 52 ałr. 100 j 99 401 99 76 
4*/,%  Bank krajów j galiojj-.ki aa afc 100 5 O'' 60, 99 — 
5°/t Bank kraj. obi. komunalno aa itr . 100 100 BO 101 — 
41/,0/, Banku auitro-węgierek, aa ałr. 100 -103 7 0 101 ho 
4°/, Banku aneti j-wegier«kidgc aa złr. 100 j 99 37j 99 80 
4*/, Baakm kip. węg. 1 prem ią za ałr. 100 |H 3 60 113 80

L a t y ,
B udapeit lo i j  Bazylika na 5 alf. w. a. 6 50 6 80
kredytowe anstr. na 100 «lr. w. a. |184 75 185 75

20 ab  w. a. j 22 —* z i  60
■ o. { 17 25; 17 76

aa złr. 100, 9* —5 91 2f Krakowskie . . . .  — .
si n r .  lOOi 90 90 91 10 Ozarwonegc Krzyża austr. na 10 zo . w. . . .
ZLzłi. lW  l f,9 90 HO 9C Ozerw. Krzyża wariersklo aa 6 złr. w. e, « 11 2ń ' . 7 6

--------- ’ - - 1 w  a* 10 rtr. w. a. j J K 60
na SO ałr. w. a. |  27 29 60

Akaya t i r i w i  i k a lt!« w  I
n* «OC * s tl&3 25 163 75
na 100 *vr?C7 75V 8  76

IIH lt . 1 v«re» w , u
aa ałr. lOUjlOi l t  >102 36 Bndolia .
. za 100jlJ4 6Tj>35 50] Btaniiławowside 

1137 —f.137 40,
146 50 147 boj

sa 100 
za 100
za 10T 181 - ’iS 2

g. Aagi/back
£ 5- —jBankrerein Wkner

99 30 
9̂  — 

104

101 -  
98 10

100 -  (4°/, Losy Cisańskie (Theis-Reg.) 
' 94 70]
104 70) Obllgacye indeanlzacyjne.

91 80 92 50.4°/o galicyjski fundusz propiuacyjny
101 70,5% Obi. ind. Galicyi 

)8 80 4 % Obi. iud. Węgier

100,131 —^131 26 30"— L ae.de.baak

;Ti»ioa5"cb 
; ję  j s  Fordynaudft Pótaoun. 

7*35 KarolL Ludwika . . 
13*4C Lwowiko-Oaerniow .

91 75, 92 2:
za lOum k !U4 —

. za 100 złr. [ 89 90 25

*0 —
aa 200 z ł r  1

200 Si, £ 0 r  2'iO 7rt 
•V- firo tiP lo-^O ll — 

o - m  50 127 - -  
a  io5C ati*-!*-® J850—
a  210 af 20 * 25 206 — 

ai V ). ai '235 50 936 —

t t n  t a l m  i  t a i la r  u r n y  j a k ó b a  h o c h s t i m a
K r « k 4 w , B / i t k  g l f i n y  l la l ib  A  — B

kupuje i sprzedaje p o d  o ą l  k o r z y e tm ic jw y m i  u  a r w k k a m i  krajowe i zagraidozne papiery, a k c y a  
Usty zistswne, losy, msnsty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Z'eeena z prowmcyi

u i k u t e o n i a  o d w r e tn ą  p o o itą , m i  d e l io ie n ih  p r o w i iy i



Nr. 220 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Września 1 9 1 .

Rękawiczki glaf-e, d u ń s k ie ,  je lo i low e  z fabryki J. E, Zathariasa, Woalki, Gazy, Krepy, Grenadiny, 
Ko-onki, Wstążki, Wachlarze, Paski, Pończochy, Skarpetki, Pantofle, Krawaty. Szelki, Chusteczki, 
Kołnierze, Mankiety, Spinki, oywizki, Sznurki jedwabne, Laski, Parasole, Grzebienie, Szczotki, 
Szpilki, Perfumy, Mydlą. Puder, Gąbki, Lustra, Karty, Papier listowy, Wyroby ze skóry i Szarfy

do wieńców poleca w doborowym wyborze 2167 5 6

| ] n £ ,  H m id o n ic K ,  Kraków, Sukiennice, L. 29.
2 0 > x u ó t i r i e n l a  o d w r o t n i e .  O e n y  b a r d z o  n l s l £ l e .

Do mego Magazynu blawatne- 
go, oraz Składu ylónien 1 stoło­
wej bielizny potrzebuję

praktykanta
z ukończoną III klas^ gim uazyalną lub 
realną.. Zamiejscowi mają pierwszeństwo.
23421 3 Kazimierz Niesiołowski.

Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  l m p r o v e a

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b ie liz n y ,  
su k ie n , d la  k ra w ie c c z y z n y  i d la  sp o rząd zan ia  u b io ­

ró w  w o jsk o w ych .
Singera maszyny d o  szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem  do przenoszenia kola, 

jak niem niej najnowsze o r y g i n a ł a *  S i n g e r a  m . . z y n y  e y l i n a r o w e  są najlepszem i specyaln mi ma­
szynami dla szewstwa to rb ia rs tw a , siodlarstw a i ula wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletam i są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity m ateryał i jak najtroskLwsze wykończenie 
wszystkich części składow ych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatw y ruch, niezró­
w nanie p iękny szew (t. z. perłow y i ozdobny).

O ryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

h  G enera lne j A gen cy i
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

€ 1. J fe id lin g e r  w  K r a k o w ie ,  ulica Floryańska, 34, 102 26 32

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem.

Ogłoszenie.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

W a p i e n n i k  w  P ł a z i e
stacya kolei Pulnoonej i pocztajJJOhrzanów, dostarcza w apn u^sk a- 
liste , gaszon e i  m iał po cenach zniżonych.

Oo do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna c. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 23 października 1890 roku, Nr. 654/a, która wykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna.

Zamówienia przyjmują: J -2240 U o
b n sta w  W a ra c h  w P o d g ó r/u .
W a p ie n n ik  w P ła z ie  o. p.j^Ohrzanów.

G u s ta w  B a r u c h  i  S p ó łk a .

C e n y  f a b r y c z n e .  — G w a r a u c y a  l O - l e t u i a .  — A ip r r .e d a ż  n a  r a t y .

S K  L. a d ’ F  U R f c E i r r ^ o W ! - f e < i*  Hf
B G A B R Y E L S IC ią J  f . ''! ' ; „

K R A K Ó W . R Y N E K , ł K R Z  l lS Z T  pF  d k  Yt

N o w e f o r t e p i a n y  o d  3 0 0  z ł r .  — N ow e p i a n i n a  o d  2 3 0  z ł r . GO I

u  B i u w a  v
Stowarzyszenia Nauczycielek 1

ul. Franciszkańska, L. I, parter, W
pod kierunkiem '

A. D E M B O W S K I E J
poleca S/an. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki f i j
P iłk i, Francuzki i Angielki, oraz kN

bony i wychowawczynie ®
^  tyehże narodowości. 135 25 Oe ,

r ) 9 0 0 0 0 0 0 0 0 t > 0 0 0
0

m i
ł e t i i a
I .  MKtMIEGO J

0 dawniej S. Rehmana 0
£ p r z y  P l a n t a c h  £
a  wprost zakładu fotograficznego W. Rze- 
T  wuskiego 1299 19 20
0  urządzona z kom fortem  n a  sposób 
Q zagraniczny, poleca się względom 
q  Szanownej Publiczności.
X  w  poniedziałki jpigtki muzyka wojskowa.
O Ł » 0 0 0 0 0 0 > t » 0  o  o  o o o

W y sprzedaż
k w iató w , k rze w ó w , drze
w e k  wszelkiego gatunsu po bar­

dzo przystępnych cenach.
22913 3 N o w a k o w sk a .

Kraków , O g r ó d  Strzelecki.

Nakładem księg-arni
S p li Wydawniczej Polskiej w Krakowie

wyszła z druku rozprawa p. t . :

• K O N S T Y T U G Y I  3 MAJA
przez

O .  B A L Z E R A ,
Profesora IJuiwersyteta ^Lwowskiego.

C e n a  X z ł r f 1096 17 0

M .  3 E I E R  i  S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu getowaj bielizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S  a k ie  u n i t e  12 , 1 3 , 11 ,

Lprzociw końcloła BT. Fanny Maryl,

otrzymali ua sezon jesienny i  zimowy 
w i e l k i  w y b ó r

Kamienica
nowo wybudowana, dwupię­
trowa, front o 9 oknach, z ogrodem  
przeszio 300 sążni kwadr., w pięknem 
położeniu, na przedm ieściu, pod korzy- 
stnem . w arunkam i jest z wolnej ręki 

do sprzedania. 2267 5 
Pośrednictw o wykluczone. 

Wiadomość w Adm iu. „N. Eeformy

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radoy med. Dra Mullera po­
uczające o 131 40 62
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż skuteoznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 et. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B e n d t ,  Braunschweig.

I

:r®gBE8BW«S Pfc-I

MAKI z KOŚCI

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA  R O SY JSK A

W h a n d l u  2172 7 15

W .  A D A M O W I C Z A
■ w  B r o d a c h .

funt bardzo dobrej • • .............................................................złr. 1.40
funt najlepszej w orygin^lnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt „Imperial ' cesarskiej yy oryg;nalnem opakowaniu złr. 3 60 
funt wys;ewfeó,v z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1 20
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszón “ franco 5 kilo złr. P.f.O

D o n i e s i e n i e .

p a ro w a n e  lub p re p a ro w a ­
ne kw asem  s i a r k o w y m ,  
m ąk ę ro go w ą, bupertosfa
t y  itp., odznaczone na wielu wy 
stawach, dostarcza w edług cennika 
z zaięezerrem podantj ilości pro­
centowej azotu i kwasu fosforowe­
go, Parowa fabryka spodium, mą­
ki kościanej i sztucznych nawo 
zów B. Schiinberga i Frankla w 
Krakowie. Z a m ó w ie e ia  przy­
syłać należy albo do A g e n c y i  
d la  JS o ln ik ó w  W g «  S .  K t l -  
k o c k ie g o  w K r a k o w i e , 
R ynek , 8 4 , lub do podpisanych

B. Schonberg i Frankel
1482 Kraków, u l. Mostowa, 6  67  o

. i ,sz  m  la d a m i i m j  S z a n o w n ą  P .  T. P u b l ic z n o ś ć ,  że  ij|d

Filia wiedeńska *

d H e f Im a ia  *io2uia i
[HI G r o ć l z Ł a ,  L .  9 ,  i  p i ę t r o ,  K
II została bogato zaop atrzo n ą w  w ie lk i w yb ó r g o - l |

to w ych

na sezon jesienny i zimowy
w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, [H 

H  po zd u m ie w ają co  n is k ic h  cen ach .
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu-lH, 

bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga­
zyn się znajduje. Z uszanowaniem W

H e ilm ttn  K o h n  i  S y n o w ie  pij
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. [H,

W Wiednia ,  w Krakowie, ulica Grodzka. , 
L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- K  
niowcach, w Biały (B ielsk a), w O pa- k 

w g lin ie , w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosla- AJ 
i W Stanisławowie. 2132 10 o

| wie 
wiu

I Za nleprzypadające do gustu zw raca  się  pieniądze I

P r ó b k i
do wszystkich miei&oowośoi opłaoontt.

e sukienne
do każdfgo użytku , tylko w dobrym 
ptunku, trwałe, po oenaoh niższych 
nli wszędzie Indziej, rozsyła prywa­
tnym osobom n a  Eo-zon J e s i e n ­
n y  i  z iin w w y  skład o. k. uprz. 

fabryki sukna I kortów

Moriz Schwarz
Z w l t t a u .

Specjalność w materyałach na unl- 
Tormy, wyłogi, ninprzemakatnyoh iu 
knnoh ,Lodsn“ dla leśniezych , tury. 
stów. ekonomów i t. p.

Rozsyłka za zaliozką
Panom majstrom krawieckim wyg 

łam na zadanie elegancko wypełn,Jj 
ue k a r t y  p r ó b k o  R e, jednak o j  
opłacone. 2010 6 o

Każda próba przekona każdego o jakości.

K a r e t a
w  d o b r y m  s t a n i e ,  z a r a z  d o  

s p r z e d a n i a .  2330 2 4 
Bliższa wiadomość : ulica S traszew skie­

go, L. 2, pod Zamk em, w  stajni.

Biuro Nauczycielskie
Justyny Jędrzejewskiej Paulus

Wiedeń, Schottengasse 3.
poleoa nauczycieli, nauczycielk i, p ianistki i b o ­

ny w szelk iej narodow ości. 109 19 0

£ . 5 -1 0  zlr. 35
z f e n n e g o , p e w n e g o  z a i c b k u ,  b<d z i e n n e g o  , p e w n e g o  z a t o b k a  , bez

kapitała i rezyka , ofiarujemy każdemu, kto się 
choe zająć rozsprzedaią prawnie dozwolonych 

lo s ó w  i  p a p ie r ó w  p a ń s tw o w y c h .  
Zgłoszenia pod „Lose" do Ekspedycyl anonsów 

J. Danneberg, Wlen, Kumpfgasse. 2094 9 10

Dachówki fafcowane
żłobione, patentowane, szwajcarskie.

Dachówki te łączą  w eobie w .zystk ie  strony 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a m ianow icie: 
lekkością przew yższają w szystkitydotychcz s zna 
u e , powierzchowność mają piękua i g ła d k ą , 
kolor m iły  dla oka. na wszelhie zm iany pow ie­
trza , a szczególn ie  na mróz i śu ieg  w ytrw ałe; 
pochyłość dachu od kąta 25° począw szy wystar- 
“’za, d latego też budynki stare kryte gątem  lub 
słomą m ogą być bez zmiany konstrukcji w ią­
zani tą dachówką pokryte.

Zważywszy jednak znacznie n iższą  prem ię ase­
kuracyjną przy budynkach krytych dachówką  
w porówr.miu z pokryciem gątem  i słom ą, dalej 
absolutny pew ność od osn ia  i trw ałośM p raw ie  
w ieczn ąt to pokrycie dachówką moją wypadnie  
tańsze od pokrycia nawet gą-i.n  i słom ą.

Posia(tam również dachówki ozarne terowane, 
jak równie  ̂ dachów ki rozm aityen form i jakości 
ze wszystkich krajowych fabryk i t. p.

Posiadam rów nież gatunek dachówek, których  
krycie wypada o 10 % taniej, aniżeli krycie słomą.

Co do przewozu dachówek uzyskałem  znaczną 
redukeyę kolejową 1082 15 25
N a żądani, przesyłam  odwrotną pocztą próbki.

W lh t o r  Ł u b lin e r .
Kancelâ ya; KraKÓw, ulica Dietla, 53.

i B U % .
1 ^  *A I0DZH ZEUZ1 NIEZKIERRYK

HiM-WU Aprobowane przez famii 
Akadem ią .medycznąx̂fvavioiiłłe|i “‘v"o —_ ■•  M o n v  Paryżu, adoptowane 
Przez Formularz ofŁW  clalny francuzkl, ssnk

tU I ślońow»ae przez i ądę 1155 
Medyczną w Petersburgu.

'  Posiadające równocześnie w łasności Jodu 2T
i  żelaza, |  .gulk te skutkują wyłącznie, we “  
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- W

: luje zarodek skrofuliczny (p u ch lin y , zatka- £  
nie hanalów, hum ory, etc.) słabości, prze-a  

»  iw którym, zwykłe żelazo jest zu lełnie S  
w  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), ™  
B  w Leucorrhóe (białych  uplawoch), w Ame- I

^  .  m m I. A a  I .  e i m  — vi i  a  h  - . — - B  — i _ . L.  ̂ _u.   i

~  organicznej '-'•latecznie I
•  l e k a r z o m  środek terapeutyczny,

czaj silny, do podzywiania organizmu 1 do 
.wzmacniania konstytucyi limfatycznych,•  V*macn 
**abycL“ aoyel lub osłabionych.

N.B. _  Jod nieczystego lub zepsutego 
fń l. , 1 .i.arętwem  nicDewnem. m i- !-e  , U ,  ■ 1 J  l /w  . *■ v
Żelaza iest lei arstwem niepewnem, roz _  
W n N ^ ą c e m . Jako dowóS czystości i #  
•^estyćzności prawdziwych P ig u łe k  —  
Bltnoarda, iądaó należy, naszą pieczęć na 2
srebrz, i Dndnis nasz m - .  V► srebrz* *i” ódpis nasz ni- S 2y

> mniejszy połoz ony &S-Ź& r,,

Z wolnej ręki do sprzedania

kamienica
w Bochni, w B yn ku  gaówn 3 nu, 
jednopiętrowa, z 7 ubikacyam i, 
3 sk lepam i, ogrodem  w arzyw aym  j ow o.  
cow ym  półtora m o r g a . za cenę bar­

dzo przystępną.
Wiadomość u właściciela tam że: R y ­

nek gl., L. 31. 2222 3 3

du zielonej etykiety- ę  ^

2  ‘ • t a g ł . - a g ' " *  
• • • • • • • • • •  • • • • •

B t s r e ,  ossyeste

wina węgierskie
w  h a n d l n  2022 6 0

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Pomocnik młodszy

potrzebny <]o M 3 g s i Jrn n l b w a r ó w  
galanteryjnych.

j .  Z a p la ta ls k i
2295 7 0 w Krakowie.

s t a n ik  t a i f in ,  f lU n ik  i o t o  la  dzieci lr«M evycii
w k a ż d e j  w i e l k c ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

ca łe  wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
C U o w n y  B k ł a d

: oryginalnej bielizny w ełn iane1 trykotow ej P r o t  Dra G nstawa Jaegera, ora," w sze l-  
kicn w yrooów  trykotow ycli b a w e łn iin y c li, w ełniany en i jedw abny e n , skarpetek

m ęskieb, pończocb dainskicb i dziecinnych 1955 20 0

Bielizna piócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 
Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

HillT i i  i'iil|i|| I Uh U l  n t  H if ' ' ' ( i l f t B T l T

Młocarnie manheiniskie reczn 1 i kieratowe, lo- 
komobile, pługi, extyrpatory, poasKibowce, drapacze, 
młynki do czyszczenia zboza, wialnie Roebera, sie 
wniki, młynki do mii lenia zboża m  mąkę angielskie, 

l / m / J b w f  szrutownilśi, gniotowniki, pompy do wszelkiego użytku, 
^ trieury, krajacze i szarpacze do buraków, brony, sie- 

czkarnie ręczne i  kieratowe, oraz sue;karnie rżnące 
słomę lub ząb koński od */2 do 10 cali długości, aparaty nowe do 
gotowania paszy dla bydła i do bielizny od 60 do 2u0 litrów, nowe 
łopaty amerykańskie do ziemniaków, maszynki do szatkowania kapu­
sty, naczynia do mleka, wiały amerykańskie do siana, guoju i bu­
raków, oraz inne maszyny i narzędzia gospodarcze z pierwszorzę­
dnych fabryk zagranicznych, są do nabycia w sk ła d z ie  m a­
szyn  ro ln ic z y c h  w  K r a k o w ie

J .  B .  P r u w e r a ,
2278 4 8 ulica Floryauska, L. 3 2 .

Jesienne l zimowe iMaterye na suknie, okrycia i futrajt
również W

gotow e okrycia  dam skie
poleca w wielkim wyborze

Magazyn Henryka Schwarza
W  K r a k o w i e .

Zamówienia na suknie, płaszcze, wierzchy do futer 
> t  p. wykonywują się starannie i punktualnie.

S K l a d  m a t e r y j  j  e d  ttc* a l b n y c t i -  §
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie. t t

M a g a * y t  z a ło ż o n y  w r o k u  1 8 3 0 . 8114 5 8 | | f

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  ł  t r w a ł ą  r n ę s h ą  l u b  d a m s k o  
l i z n ę ,  nieoh aię uda wprost do f a b r y k a n t a— wt. UUH —----— mr

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem  w stanie dobrte leiąuą 
bieliznę m ęską i damską z poręczeniem  dobrefl* mat''ryału, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną i,0®c uząań za 
dostaiczoną bieliznę może być w moim iotere®10 przejrzaną.

zaręczeniem z cai.i
dostarczoną bieliznę może być
Zam ówienia z p row in cji załatw ia pod 

sum iennością.
P ro szę  k a z a ć  sob ie n a d e s ła ć  m ó j  //

c e n n ik  ę /ra tis  i  f r a ,lCO’ ■ <1 47 60

P o l s ł o -
D w u ty g o d n ik  illu s tr o ^ ^ L y  d la  lu d u . 

P I S M O  E K O N O M I ^ ^ ^ ^ - P O L I T I  CSEJTK 
wychodzi I i I® Każdego miesiąca.

Adres Redakcvi:
Kraków, ulica Floryańsla, 15.

Cena prenumeracyjna •
w A u stry i rocznie . . 9  * r r * 

półrocznie . \  ,*  r *
Numer pojedynczy IC* cen tów

W  N iem czech  roczn ie •n a r K f .
półrocznie *  _

Do każaego numeru będzie dodany dodatek powieśc'°wy.
C elem  p i80ia J 1?8*' ° S w i a t » .  a Przez n ią p f c l e p 8 2 e i i i e  b y t u j  

n a s z e g o  i u d « -  C iczęc na pop arcie  w szystk ich  praw dziw ych przyjaciół 
lu d u , nazB»czar" y " l e z w y k l e  n i s k ą  c e n ę  p r ®n ń * u e r a c y j u ą .  
Pism o je s t  1 “ ‘ “ ^ r a c y a u i t .  .

0 gl°»zenią p rz y jm u je  Administracya „Pol8,(legc Luflu" w Kra­
kowie. u,ica Floryań8ka, L. 15. 726 9 o i

| r v



Kraków. 27 Września 1891. N ;0 W A fi E P  O 3  M A. N ”. 220. 5

m  a u c z y  c i e l k i
udzielaj.. tj f  runtawme języka francuskiego, nie­
mieckiego or-.z przedmiotów szkolnej, poszukuje 
9:,. Zgłosz?: a pod literami M . B *  poste 

lestante W i e l i c z k a .  23*6 2 3

SKŁAD FUTER
F r .  C h ę c t t N k i e g o
przy u!loy Gru zkiej, L. 18 , I piętro, dom z 2 

baUouami, w Krakowie.
Na wystawie krajowej krakowskiej w r. 1887 

odznaczony medalem srebrnym państwowym. 
Utrzymuje własnego wyrobu wielki wybór fu­

ter męskich i damskich, miejskich i podróżnych, 
futrzanych kołnierzy , zarękawków, czapek mę­
skich i damskich , najświeższego fasonu , oraz 
skórki futrzane pojedyncze. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki, dotyczące zawodu kuśnierskiego, które 
wykonuje starannie i sumiennie na czas ozna­
czony, po cenaoh najumiarkowańs: eh.

Prowudzae swój zawód od r. 1S72 pochlebić 
sobie mogę, iż swoją staranną i sumienną preoą 
sjednałem sobie ogólne zaufanie swej klienteli. 
Postanowiłem i nadal w tym samym kierunku 
praoować i być na usłngi.

Z uszanowaniem 
1963 7 16 F r .  r i i ^ o Ł r i a ^ l .

J. ANDELA
r y  nowo wynaleziony TT

JIa m o r s k ij r o s z e K
pluskwy- pchły, szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa­
dy z szybkością, w ten  sposób, że 

zarodków owadów prawie ślad nie 
pozostaje. Praw dziw ego i taniego 
-można dostać tylko w składzie ma- 

teryałów aptecznych

J. Andefa w Pradze
3, „zum schwarzen Hund" Hussgasse, 13.

W  K r a k o w ie  do nabycia: n A. Haweł- 
ki, W. Krzysztofowieza, oraz w aptekach: 
Ł. R osnera, W. Redyka , E. btoekm ara, 
J .  Tr&uczyńskiego , W. Wiszniewskiego.

W Chodorowie u St. Dyszkiewicza, a p t , 
W( Frysztaku u J. Zaniewskiego, apt., 
w Kotomyl u E. Sten >a, apt.., w Kutach 
n Kol omea i Zagajewskiego, apt., w Krośnie 
u J . Łazarowicza, we Lwowie.n P. G-ail- 
hofera, apt., w handlu A. Hubnera tudzież 
J. Hanke, w Sokalu n E. Wysoczańskiego, 
a p t ,  w Nowym Sączu u S Lichtmanna 
i Jakóba Gross kard. 2062 5 6

I

Oesterreichisch-imgarische Fisanz-Rundschau.
Z pojawieniem się tego ty g o d n ik a  zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 

z najściślejszą uwagą śledzi i podaje je w sposób zu p ełn ie o lije k tyw n y. K a p it a liś c i  i p osiad acze p ap ie ró w
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. S p e k u l a n c i  mają sposobność znaleść 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunki, ma wiedką wartość dla każdego. — Licząc na wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. rocznie. — Administracya wysyła chętnie wszystkim, którzy oię interesują tem przedsięwzięciem, 
numer okazowy opłatnie i darmo. A dm iin istracyd  Oesterreichisch-urigctrische F in an z-R u n dsch au
2304 i 3 W W i e d n i u ,  I . ,  W a l l n e r s t r a s s e ,  1 1 .

i i p a l i l  s i i j
d u ż y  s k ł a d  f a b r y c z n y  u b io r ó w  m ę s k ic h .  Tylko matą część gotowych towarów 
udało sio uratować, z reszty pozostała tylko kupa zgliszcz. Aby więe zapłacić należuc wyna­
grodzenie robotnikom i pokryć inne wydatki, musiano jak najprędzej uratowane z pożaru spodnie 
rozprzedać i dlatego pole°ono mi te doskonale leżące i bez błęau zrobione m ę s k i e  z in i  "  
Z J  s p o d n ie  z a  j a k ą k o l w i e k  o o n ę  sprzedać. Sprzedajemy więc te prze 
pyszne spodnie męskie, których pierwej para kosztowała 5, 8, 10 złr., a nawet i więcej za ba

jecznie niską cenę, a mianowicie :

Tylko złr. 2.20. | Tylko złr. 3.50. | Tylko złr. 130 .
s p o d n i e

W szystk ie w yroliy  tallsze od zagran iczn ych
Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleca świeże zapasy słynnych

płócien tarczyńskich
własnego wyrobu 

od najgrubszych pblbielon jch  
do najcieńszych web.

W yroby krajowej szkoły tkackiej w Kro­
śnie, ja k :

Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp.
Adresować : Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie 2244 4 o

Zamówienia na gotową bieliznę przyjmują sig.

Dra M. Fedorowicza
* w  R o p i e

urządziła skład i sprzedaż komiso­
w ą nafty u p. M ic h a ła  C S i i t -  

te ra  w  P rz e m y ślu .
Naftę prima, białą, salonową, nie- 

^ipalną sprzedawać się będzie po 
cfnach stałych dla wszystkich B 
T Odbiorców bez wyjątku. Na te- 
: z postanowioną jest cena za 1  
1 t r  1 4  c e n t ó w ,  a to aż po 
1 » u ie c  k w i e t n i a  1 8 9 3  r .  

3 8 0 DyreUcyu.

o  m  p  y
'■ - - s e lk ie n ro  r o d z a j u  dl* do-
mow.,-0 ; publicznego użytk*, dla 
rolnictwu budowli i przemysłu. 
N nU H K f 1 Według Bowei- Barff- 
HUITUOUi U tantowanego sposo­

bu inoksy^ luyjnego
S ~  P o m p y  o k s y d o w a n e  3

są zabezpieczono od rdzew^nla.

a g i
najnowszej, najlejsztj t«nslrutcji.\

Dziesiętne, setne i z przesuwal- 
nemi ciężarkami wagi pomostowe
z drzew* , żelaza , dla ruehn 
handlowego , fabrycznego, go­

spodarczego , oraz dla innych przemysło­
wych oelów. 'A agi osobewe, wagi dla u- 

Żjtku do^owego, wagi bydlęce. 
Towarzystwo kunandytowe dla fnbryka- 

cyi poiap j maszyn
W .  c a - - A .  ^  ,

W le n , 1., D a h f l s c h g .  14 . 
Katalogi darmo I optatnie.

''o sprowadzenia prze/ wszystkie powa- 
żn. sze składy maszyn, handle żelazne. 
Bir ‘ ’• techniczne i buaowH wodnych, Za- 
L> ,.i studniarskie itp Żsda*' ry i lnie 

a  r  v  e  n  s ’a  ó k s y d o w o n y c h  
■j i  w a g “ - J - i h 20

Te prawdziwie

w s p a n i a ł e
są znakomicie zrobione , z bardzo silnych , grubych i ciepłych berneńskich materyj w najno­
wszych i najpiękniejszyci kolorach i w zorach, w każdej wielkości, są całkiem nowe , piękne 
i bez błędu i zwracam każdemu pieniądze, gdyby się nie podobały.

Niech się nikt zatem nie waha
wyzyskać te nadarzającą się sposobność i niech się zaopatrzy w te tak Mla każdego konieczne

części ubrania.
.Wysyłkę uskutecznia tylko za zaliczką pooztową (Machname). 2185 3 3

M. APFEL, Wien, I., Fleischmarkt, 12.

I W *  P i e r w s z o r z ę d n e  * 9 8  \

LECZNICZE i PRZEMYSŁOWE M L k D i
KAZIMIERZA HEHISZA i

w  K r a k o w ie  p rz y  u l. Z w ie r z y n ie c k ie j, Ł .  6 .  ^

K onces jonow any  przez Wysokie c,. k. Namiestn ictwo ĵ1

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
5 ^  pozostający pod k ie runk iem  lekarza specja lis ty ,  urządzony na wzór p i e r - y B  
U  wszorzędnyeb podobnych zakładów zagranicznych. f y

K u r a c ja  z im n ą  w od ą , m ięg ien le  Im aeeagc), e le k try za cy a  p r ą -L J  
dem  ga lw an iczn ym  i fa ra ily c zn ym . Ca

Dla pacyentów zamiejscowych pensyonat, mie-r  J  W - « . H I V J V W W WW J  V S S  ,  . . . . W  - W .  m

td szkania wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usługa M  
jjj i  w szelk ie  w y g o d y . W

tl F  Ł a z i e n k i  k r a j o w e
W anny m arm urowe i tusze wszelkiej t o i n p e r a t u r y .

H f  Ł a ź n i e  p a r o w e
szafkowe i ogólne największe. Pierwszy zakbd  w Krakowie najw ytw onrej 
urządzony. 0 ^ * *  Para najlepsza z basenami ciepłym i zimnym

i z tuszami rożnego gatunku i tem peratury.

I C  H o t e l  99I m p e r i a l 66 ^
Pierwszorzędny Hotel wspaniale urządzony, mieszkania za dobę od 1 złr. 
wyżej, wytwornie umeblowane, z wykwintną pościelą i wszelkiemi wygo­
dami , gdyż wszystkie powyższe zakłady mieszczą się w tymże hotelu.

B i u r o  T e c h n i c z n e
koncesjonowanego budowniczego

K a z i m i e r z a  E E e n l a z a ,
wyrabia wszelkie p lan y , kieruje budowlami, stawianemi na rachunek osob 1 
pryw atnych, podejmuje się wszelkich przedsębiorstw  w zakres budowni­

ctwa wchodzących. 1703 14 o

B a i D . l 3 u r g a l E o - i K . m e r y ] c a ń s l z l e

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi

i  m i o m
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
Krakrw, Rynek yłówny, L. 33,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2177 7 52

U 1 N IF O B A Ó W
jakoteż w s z e lk ie  artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

Oauy umiarkowane.

Wobec zamknięcia z dniem I paździenrka b. r.

letniej mleczarni E .  Dobrzyńskiej
H a  p l a n t a o y a o ń ,  poleca się względom P. T. Publiczności 

n i l a P 7 0 i * n i a  • P l a c  F r a n c i s z k a ń s k i ,  9  i  1 0  (naprzeciw M agistratu),
m i e o z d r m e .  u j i c a  s ł a w k o w s k a ,  ł .  i a ,

gdzie również od godziny 6 rano dostsć można

mleka wszelkiego rodzaju, kawy, herbaty, czanolady 11. p.
(Czasopisma polskie i niemieckie).

2274 4 12 Z poważaniem Z a r z ą d . .

Familia polska
złożona * ośmiu osób (sześcioro dzieci, z któ- 
rycn troje dorosłych), zamieszkała w południo­
wej Fraucyi oozostaje bez żaduego sposobu do 
życia Ojciec tej rodziny, emigrant z r. 1863, 
b. dowódzoa oddziału w Kaliskiem, unoszony 
jest z tego powodu opuście Francję i udać się 
do Węgier, gdzie ma zapewn oną piacę i utrzy 
manie dla swej rodziny. Nie mając jednak do­
statecznego funduszu na podróż, wzywa i upra­
sza Szan. Rodaków-patryotów o pomoc. Odda- 
wna znajduje się w jego posiadaniu portret Ta­
deusza Kościuszki (płaskorzeźba z gipsu, w for­
mie Jwa,nej , dokoła wieniec laurowy w nad- 
główkn tarcza, na amarantowem tle orzeł biały 
i napis: urodź. 1746 f  JS17, wysokość 43 o. 
szeroki ść 3-5 c., wykonana przez H. Dmochow­
skiego'. Pamiątkę tę historyczną wspomniana 
rodzina p-zeohowywała u siebie jako relikwię 
najdroższą, obecnie nie mając ś.odków, zmuszo­
ną jest z żalem prawdziwym pozbyć sie takowej, 
z życzeniem jednak, aby się dostał* w szlache­
tne ręce, lub do Muzeum Narodowego w Kra­
kowie. — Bliższa wiadomość w Adm inistracji 

„N. Reformy11. C307 2 2

C z y n n o ś c i
wchodzące w zakres działania

„GAZETY KOLEJOWEJ11
dla Kontroli i rek la m a cji nadebranych  
naieżytości kolejowych w Krakowie, są

następujące :
1. B e z p ł a t n e  powtórne obliczenie i rewi- 

zya listów przewozowych w każdym kierunku, 
,i»k«iei rek lam acja  nadpłaconych należytcści ko-

2. Osiągr’ęcie słusznyoh preten.yj z tytułu 
wynagrodzenia za przekroesenie ezasu dostawy, 
ubytek lub uszkodzenie towaiów i t. p .

Redakcya zaś „Gazety kolejowej1'
udziela wszelkich informacyj , co do przewozu 
towarów najkrótszą i najtańszą drogą, co do re- 
fakcyj i pozycyj za przekartowanie. Dla prenu­
meratorów b e z p ł a t n i e .  2149 i  5

Program Biura i numer okazowy ,,Gazety ko- 
lejowej11 wysyła się na żądanie bezpłatnie.

X
K w i z d y

£ 9 7  
1 p o c z to w i ż e g lu g a  p a r o w i

1115

I I  a  m  h  u  r g - l o  w  y  Y o r k
za pomocą n ą js z ijb s zy c h  i najir>ięftszt/ch  niemieckich 

p a r o w c ó w  p o c z to w y c h

podróż morska O do 7 dni.
Prócz tego bezpośrednie p»łąezenie z niemieckiemi pocztowemi parowcami 

k  i S a m b u r g a  do ^17 15 22
B a lt i ik io re  
B r a z y l i i  
l a  P i a ł a

K a n a d y  
Z a c h o d n ie j  

A fr y k i

W s c h ó d , l u d y j  
i ł e k s y k n  
H a w a n y

II

B lii^ej wiadomości udziela Dyrekcya w Hamburgu, Oovenfleth, 18

^ B n S U
S I L E S I A

18 lan ry i u r o a itó
*  sied zib 4  w e W ro c ła w iu

dostarcza Szanownym Gospodarzom p o  n a jn iż s z y c h ,  j& k |
m ożn a , cen a ch

wszelkich nawozów handlowych
z  p o r ę c z e n ie m  / .n p ° w je t l* in i ic g o  c e n n i k a m i  o d s e tk o w e g o  s to .  

s u n k u  s k ł a d n i k ó w  ty c i iż c .
Z produktami naszemi, używającem. od lat przeszło 18-tu | 

zupełnego uznania i szerokiego odbyta w W. Ks. Poznańskiem 
i nadgranicznych powiatach Królestwa Polskiego, poddajemy 

, się kontroli staeyi doświadczalnej vę Czernichowie, oraz uznajemy 
| - ważne rozbiory Stacyi doświadczalnej w Dublanach i takiejże 
c h Towarzystwa, rolniczego dolno-austryackiego w Wiedniu.

Następstwo firmy naszej na powfiaty zachodnie Galicyi po­
wierzamy p. H e u r y k o w i  w i e c k i e m a ,  sekretarzowi 

|c. k. Towąr2 ystwa rolniczego krakowskiego.
(podpisano) D yrek cya . 

Zamówieuja adresować proszę do & k ła< lii n a s i o n  1 
I w  K r a k o w i «  p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j , JL. l O .
2297 3 5 H e n ry k  Leiuiecki.

Korneuburgskl proszek pożyw&zy dla bydła
b o n i, b y d ła  ro g ate g o  i ow iec.

Od blisko 4 0  l u t  z n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  w wielu stajniach używany, w b r a  
l :ó  a p e t y t u ,  w z łe m  t r a w i e n i u ,  d o  p o p r a w y  m l e k a  i p o w ię k s z e n ia  
do jn o & ci u  k r ó w ; wzmacnia on także n a t u r a l n ą  s i ł ę  o d p o r n ą  zwierząt 

przeciw w p ły w o m  z a r a ź l iw y m .
Cena 7i pudełka 70 centuw, ‘/i pudełka 35 centów. 

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną otrzymać można we wszy­
stkich aptekach i dropueryach Ausłro-Uf^gier. 537 7 10

Codzienna w y sy łk a  pocztow a  z  głów nego sk ła d u
i ^ r s L i i o .  J a n  E w l z d a

c. i k. austr. i k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Komeuburg, obOK Wiednia.

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w  R a a y m n l e

(jltowargygzeiiie zarejestrowane z poręka ograniczoną i sub- 
irencyoiiowane przez W ysoki W ydział krajow y we L<wowie

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież p a s y  d o  m a s z y n ,  g u r t y  t ło  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c l i o i l i i i k )  i»» k o r y t a r z ©  i t. p. w  najlepszej jakości p o  c e ­

n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy 

sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniezych w Pócnlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd 
w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jakoto: sieci do poło 
wania, na konie, żałnbnie, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, 

baniaki bez guzów itd. po cenach umiarkowanych dostarczać.
F r z e s t r o g a !  Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo powa- 

ż n jc h  osób, że handlarze w jrobam i powrożniczemi wątpliwej wartości w R a d j-  
m n‘e» pod9zjwając się pod naszą iirm ę potworzyli po całym kraju sklepy z wy­
robami powrożniczemi, zasilając lichemi tow aram i, z domieszką juty i kłaków, 
P- T. Publiczność, przeto przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy 
wyrobów naszych na sprzedaż i prosimy z calem zaufaniem udawać się wprost 
do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych silnych ko 
h JPj i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cen rik i na żą­
danie, odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się.

J D y r e K o y a  208 9 o
M a r c e l i  S w i c c h o w s k i .  K s .  L e o n  P a s t o r .

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a jste r szew sk i

■w K rakow ie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryahska, L 4  i 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 ct. : wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Reparacya obuwia i kaloszy uskutecznia się szybko i tanio 842 66 80

Transport międzynarodowy
$ © U e i i f c e r  i  S p .  w  T e i ^ c h e n  nad Łabą.

Podajemy r.iniejszem do wiadomości, że począwszy od dnia 15 
sierpnia 1891 r. urządziliśmy

transport przesyłek zbiorowych 
% Tetschen Galicy! i Jahcwiny

przez co możemy dla przesyłek z północnych Czech do staeyj w Gta- 
licyi i na Bukowinie  udzielać znacznych korzyści, wobec dotychcza­
sowych wysokich opłat za przesyłki pojedynczych pakunków

Przyjmujemy chętnie i każdego czasu przesyłki do ważniejszych 
staeyj w Gralicyi i na Bukowinie i prosimy zwracać się z zapytaniami 
albo wprost do nas, albo do firmy Goldlust i Sp. W Krakowie.
2216 3 3 S c ł i e n k e r  l  S p .

> K a l e n d a r z

n a  rok. 1 8 9 2
opuSci w k ró tc e  prasę 1 z a w ie ­

ra ć  b ę d z ie :
obfity dział informacyjny, dotyczą­
cy aseku rac ji  oa o g n i a ,  gradu i 
ż y c ia ; szczegóły dotyczące kiajo- 
wych iu s ty tu cy j : handlowych, ase­
k u racy jnych ,  zaliczkowych i prze- = 

myślowych. 2226 4 5 /  
Zamówier.ia do działu ogtoszeń 

przyjmuje Redakcya — Lwów, 
Teatralna, L. 5, telefon Nr.

226 4 5 /  
oszeń )  

ów, ul S 
r. 356 \

O j  r e k o y a

Towarzystwa tkackiego w Korczynie
(p. limu) o b o a  K ro s n a

poleca Szanownej P. T. Pablicznośei

słynne korczyńskie płótna
od najciońszych do uajgrubsiyoh wyrobów 

p ł ó t n a  ż a g lo w e  i  l ib e r y jn e ,  o b r u s y  
i s e r w e ty  z w y k łe j  1 a d a m a s a L o w e J  
r o b o t y ,  r ę c z n i k i  z w y k ł e . a d a m a ­
s z k o w e  i k ą p i e lo w e ,  c h u s t k i ,  f tc ie r -  
k l  i t p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 

Cenniki I próbki wysjfa się franoo.
Przy ziiacznicjszem zamówieniu towaru Towa­

rzystwo daje stosowny rabat. 2125 8 30

Wiedeński Salon % od 
M a r y i  L e i n k r a m

w  t r „ «  I ł o w I o  27 76 7 24 
u l  i  c a  G r o d z k a  , Ł . O, I  p i ę t r o ,  obok

magazynu pp. Heilmana :. Synów, 
poleca ua eezon jesienny i zimowy wielbi zasób 
e ln R z a f k ic l i1 k a p e l u s z y  a a m a i i l c b  
i rtj l e c ln n y c b  ubranych podług franeu- 
skieh i wiedeńskich modeli, jakoteż i bez ubra­
nia, da le j: o.ar iczkl ranie I ubranka, dabuty, 
wieńce I welony aiubne, kwiaty francuskie, pió­
ra strusie I fantazyjne, koronki I tiule rńine, 
w ogóle wszelkie przybory w zakres modnia - 
stwa wchodzące. Największy wyból bapotek I 
czapeczek dla małych dzieci Przyjmuje także 
baoelusze de’ubierania, pióra do prania i fryzów. 

Panienki do modniarstwa j potrzebne.

J P .  T I O O K
A KraKow, ulica Grodzka, t.. 32,
jł, p o d  „ m u r z 3 rŁ o m “

polec* swój do b o r  owo zao p a trzo n y

S K Ł A D

F m  m i m
rosyjskiGlt i amerykańskie

i  n a  sz t i  Łi.5 gotowych
m [  “Urządziwszy obok mego składa futer 
w p r a c o w n ię  takowych, jestem w s ’anie 
O przyjmować wszelkie w zakres ten wcho­

dzące obstalunki i reperaeye , które wy­
konuję punktualnie p o  n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h .  2296 3 **

Posada sekretarza
przj za rzą d z ie  d ó b r  Poronin  J e s t  
te ra z  do  obsadzen ia . — Wymaga się : 
uzdolnienie do obowiązkuw p rz e ło żo n e g o  
o b g z a r i .  d w o r łk *  » ,do Powadzenia 
t g i M  . * K a n c e l f t f y j i ,
tpazie do k o n tro lo w a n ia  zapasu materya- 
Ww. PeDsya CO) ztr mieszkanie i opał Rom- 
petenoi zooh^ą odpisy świadectw i dowodów 
uzdolnienia ,  które i i  nie zwraea ,  nadesłać do 
w ła śc ic ie la  (poczt j P o ro n ią ), Bóry wy­

jaśnień udziela. 2306 2 2

Do dóbr Brzezie
pod Krakowem (poczta Zamerzó-a), po­
trzebny jest 3EL "-iSLnib KTO y w
zawoc-zie gospodarczym zupełnie n*dol- 
niony. Zgłoszenia przy dołączeujc odpi­
sów świadectw należy riadesł»* P°d a- 
dresem : W ik to r l i  rzec* i « c. k. 
nota-yusz, w  E r k b o w i  u l .  k a ­

n o n i c z a ,  k .  ł  4- 2314 % 3

13921069



4 Nr. 220 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Września 1891.
Z  d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  rozpoczynają 
się w S e m in a r y u m  ż e d s k i e m  d l a  p r y  * 

w a ln y c h  n c z e n n ic  2331 1 3

kursa malowania i koszykarska, 
Ekspedytor pocztowy

poszukuje p o s a d y  o d  p o c z ą ^ "  p a ź ­
d z i e r n i k a  b .  r .  — Ł askaw e zgłoszenia do 

A dm in. „N. Reformy11- 2342 1 3

$  „EISI u *
jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil­

goci w mokrych murach.
Broszurki bezpłatnie. 2321 1 0

Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Kra­
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro.

Wielki dom
w Krakowie

w ruchliwem m iejscu, przy­
noszący czystego dochodu 8%. 
a  że jest na nim znaczna po­
życzka banku krajowego na 
mały procent, zatem od wy­
maganej gotówki 11%> J®8* 
z w o l n e j  r ę k i  d o  

sp rzed a n ia - 
Bliższa wiadomość w  han­

dlu p. L e a e r t * .  2328 i 6

Majątki Królestwie i Galicji do sprze­
dania. M a ją te k ,  przeszłe 1000 

morgo w, do zamiany na kamienicę lnb mniejszą 
wcjskę, m a j ą t k i  po 650 i 500 morgów i pod 
Krakowem wieś 280 m . w tern 50 m. łąk  i 
w io s k a ,  160 morgów, do sprzedania 

K a m i e n i c a  ze stajnią i iniejsza realność. 
L e t n i c z y  egzaminowany, e k o n o m i  itp. 

do umieszozenia i ws/elkie czynności załatwia 
i poleca B i u r o  k o m in . - in f o r m .  W ł.  
J a w o r s k i e g o  ar K r a k o w i e ,  m i c a  
G ro d z k a ..  Ł . 3»s. '2339 1 4

Trzy pokoje frontowe
z urządzeniem  gazowem , na I  piętrze, 
w  R y n k a *  Ł .  8 ,  każdego czasu 

d o  w y n a j ę c i a .
W iadomość w handlu Edwarda Fuch- 

sa w Krakowie. 2336 i 3

3W. s t i w g l a

! Wiedeńskie Sucharki!
Uznane jako najlepsze do herbaty, wina 

i lodów. Przeohowują się (w snehera miej- 
son trzymane) przez całe miesiące. ni« 
tracąc nio na dobroci i smaku i dlatego 
poleoa sie je jak najmocniej każdej familii.

Polecane przez lekarzy dla cierpiących 
na żołądek ! 2332 i 20 \

Za nadesłaniem 40 cent. w jsyła się 
o płatnie jeden karton na próbę.

>. gtlngl & Yefie 
Wiedeń, II., Clrcuegaeee, Nr. 36. Post 2.

Fabryka cykoryi
p r z y  m ie js c o w e j  p l a n  ta c y  i ,  J e s t  d o  

w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Ł io k o m o b i la  o sile 4 do <> koni, używa­

na, potrzebna do kupna.
E k o n o m  , praktyomy, energiczny, potrze­

bny zaraz r a  stół.
Wiadomości udzieli Z arząd  d ób r J a ­

n ow ice  p o c z ta  Z a k lic zyn . 2337 1 3

N ow o otw arty

§ALO!V MÓD
ul. Floryańska, 5-7, I piętro,

został zaopatrzony na s e z o n  j e s i e n n y  
i  z i m o w y  w

k a p e l u s z e
damskie i dziecinne

w edług najnowszych modeli francuskich 
i wiedeńskich.

Kapelusze gotowe, fasony, oraz w szel­
kie przybory w zakres len  wchodzące 
poleca po cenach umiarkowanych Szan. 
P. T. Paniom . 2280 4 10

Ju lia  Lustgarten.

W Największy i pierwszy końcesyonowany

f zani-flU POGRZEBOWY
i P o m p e s  F u n e b r e s “

♦>. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE
|  w e so ła , t t  K opernita , 32,  dom w ła sn y , F ilia  ni. t w i s t a ,  20,

^  posiada w wielkim wyborze

|R  trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa, niklowane, stalowe, sarkofagi,
f  materace i poduszki do trumien , wszelkie ubrania żałobne,
rJ k r z y ż y k i ,  k r z y ż e  n a g r o b k o w e ,  p o m n i k i  k a m i e n n e ,  z a w s z e  k i l k a  j 
I  g r o b ó w  m u r o w a n y c h ,  t a k  d o  o d s t ą p i e n i a ,  J a k  i d o  w y n a ję c i a ,  j

K a ta k u m b y  d o  s k ła d a n ia  c ia ł  n a  w ie c z n o ś ć , 
i  Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak i żywych kwiatów. Szarfy 
^  z napisami do wieńców.

Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone.
Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u  : k o n i e  b i a ł e  l n b  k a r e .  

amlzy , powozy parokonno 1 J ednokonne.

Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencyi przy pogrzebach.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom niejszych, w naj­
drobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo umiarkowanych cenach 

i ze ścisłą punktualnością. 2336 1 5
Telegramy: ulica Kopernika, L. 32. Filia: ulica Mikołajska, L. 16.

m i i w m —  ii iii—   ......     mimiim

Korzyści zdrowotne wełnianej bielizny Prof. Dra J a p r a .
O dporność p rz e ciw  zm ianom  p o w ietrza. Obronność przeciw zimnu, wil­

goci i gorącju, przez co staje się noszący nieczułym na zmiany powietrza, a tem samem z^har- 
towuje się.

O dporność p rz e ciw  zarazom . J e s t  się p ew n iejszym  od zarażen ia, 
a  Je że li to nastąpi* to p rz e b ie g  ch o ro b y Jest p ręd szy  i  ła g o d n ie jszy .

O d porn ość p rze ciw  n am iętnościom . Pozostaje się w jednakowym sp i1 j '.u ,

C. i k. wy/ąoinie $ uprzywilejowana
2817 1 6

A p t e c z k a  k i e s z o n k o w a .
Zaw iera: 18 lekarstw i przyrządów leczniczych.

O e n a  8 0  o e n t . ,  as p r z e s y ł k ą  8 0  o e z
P R "  Do nabyoia we wszystkich aptekaoh.

i t .

«

w Sukiennicach
osw i etlona

e l e k t r y c z n i e
>d godz. 8  do 10 wieczorem 

trzy  razy w tygodniu
we środy, p ip  l niedziele.

Wstęp 30 centów.
W  p i ą t k i  c z ło n k o w ie  T o w a -  

'z y s tw a  p ł a c ą  10  c t .  1866 25 0

t

Dotory
K 1 B O B E K !

Dla Towarzystwa ubezpieezeń na życie, renty 
i robotnikow, tndzież dla Towarzystwa uposażeń 
dziewcząt — poszukuje się A g e n t ó w  
p>d korzystnymi dla j(oh worunkauii.

Zgłoszenia przyjmuje się w  K r a k o w i e ,  
u l - D ie t lo w s k a ,  7 3 , I  piętro. 2287 4 6

Mm i autor m i c c l d
życzy sobie dawać l e k c y ©  J ę i y b a  
n i e m i e c k i e g o  ja h k o n w e r a a c y i .

W iadomość poą m  poste re ­
stante K r a k ó f i .  2324 2 2

Utrzymanie się przez la t 20 i mnóstwo świadectw są najlepszemi dowodami dobrych s k u t k ó w

J. Paternoasa
Ł Kwintesenoyi z korzenia iopiann

(naturalny środek leezniozy) na porost włosów i brody, lub do wz®a" 
oniania osłabionych cebulek włosowych. Cena flakonu 1 « ł r .  Te£° 
samego J .  P a t t e r n o s s a  słynny w całym świecie

wschodni wyciąg z mleka różanego
(na piękność kobiet), który od bardzo wielu lat okazał się jako środek 
najlepszy do konserwowania skóry i jako pewny lek na wszelkie ni«- 
ezystości skóry, jak piegi, plamy wątrobiane, zmarszczki, stłuszczeni* 
itp., dlatego znajdnje się na każdej toalecie pięknych pań. Cena fla­
konu 1 * ł r .  Te specjalne wyroby J .  P a t e r n o s s a  wtedy tylko 
są prawdziwe, gdy na flakonie u a ją  obok znajdującą się markę oohrofl- 
ną, i są do nabycia w g ł ó a n y m  s k ł a d z i e  w  W ie d n iu s  

A . S t o c k i n g e r ,  I . ,  S p l e g e l g a a a e ,  ] g r .  8 ,  
i w aptekach pp. K. Wiszniewskiego w Kn *owle, Zygmunta Ruckera 
we Lwowie, JAzefa FOrota w Pradze, Józefa de Torok w Budapeszcie, 
C. M Jahnera w Teaieazwarze, Karała Sedlaka w Llaou, Szeky Mikloa 

w Kołoszwarze, K. de Barcsay w Szeprdynfe. 2310 1 10

C, Ł  M o w a  Dyrekcya rncta i  M o w i e .

popada się o wisie trudniej w gniew, rozdrażnienie i chimery.

Normalna bielizna okazała sif po wielo doświadczeniach i próbach jako:
c h ro n ią c a  przed katarem, febrą, jak również przed recydywą po wszystkich ciężkich choro­

bach i jest doskonałą ochroną podczas podróży, 
u z d r a w ia ją c a  reumatyzm, choroby piersiowe i suchoty. W ogóle dla wszystkich, którzy są 

bardzo wrażliwi na zmiany powietrza, 
d o b ro czyn n a dla bojących się zimna, dla słabych na nerwy i nerki, a szczególniej dla ta­

kich osób, dla których wyparowanie jest znakiem ich zdrowia, utrzymuje ciało w zi­
mie w równem cieple, jak również w lecie chroni przed upałami, podczas gdy bawełna 
i płótno oziębia i ciało pozostaje mokrem.

Jedynie koncessyonowanym fabrykantem dla mojej
bielizny normalnej jest

W .  B e n g e r  S y n o w i e  w  B r e g e n z .
P r o f .  D r .  G .  J ś l g r e r .2146 1

O O O O O O t D O O O O O O O G  

Ogłoszenie.

H a dniu 2$  w rześn ia  1891 r. 
t. j .  w  pon iedzia łek  o godzin ie  
5 popołudn iu  odbędzie się w Sali posie­
dzeń Kasy Oszczędności zwyczajne Zgromadzenie
W y d z i a ł u  W i e l k i e g o  K a sy  
Oszczędności m iasła  K ra k o w a ,
na które Szanownych Członków W ydziału tegoż 
mam zaszczyt niniejszem zaprosić.

Kraków, 26 września 1891 r.

Szlachtowski
Prezydent miasta, oraz Przewodniczący Wydziału Wielkiego 

Kasy Oszczędności miasta Krakowa. 2 34 4 1

:»eOOOO<XKKKDOOOO<X«KIKKKXKMWa
H

gg illa  Proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

X falka* ri Zwitkowej w Zrsktwie,

Nr. 24.4S0/gł.

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych 

na rok 1892, nastąpi w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie:
1. Cement, wapno zwykłe i hydrauliczne, ogniotrwałe, glinka i cegły.
2. Wyroby z żelaza walcowanego i lanego , jakoteż z stali kutej 

i lanej, linki druciane, plecionki z drutu żelaznego i mosiężnego, 
łańcuchy, śruby, mutry, nity, zatyczti, sztyfty i goździe.

3. Metale surowe i wyroby z met-ili.
4. Farby, pokosty, lakiery," jakoteż produkta chemiczne.

Wyroby płócienne, cerata, linoleum i przykrycia na siedzenia.
6- „ szmuklerskie.

„ powroźnicze.
8- „ kauczukowe.
9. „ ze skóry.

10. n szklanne.
11. „ szczotkarskie, jakoteż różne rekwizyta.
12. Materyały kancelaryjne i papier do telegrafu.

Bliższych szczegółów co do potrzebnych ilości i gatunku mate­
ryałów można powziąć z formularzy ofertowych, które tak same, jak 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy można przeglądnąć, otrzymać 
(względnie dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpisanej 
c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu (biuro dla materyałów).

Tamże wyłożone są również wzory dostawiać się mających ma­
teryałów do przeglądnięcia.

Oferty, na które winno się użyć przeznaczonych w tym celu 
formularzy, należy wraz z załącznikami opatrzyć stemplem na 60 ct.
z a  * a i d y  a r k  a az, o ą d e o z ę to w aó  i  n - .p is e m  „ O fe r ta  n a  d o s ta w ę  ró ż r r  b
materyałów“ zaopatrzone wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcji ruchu 
w Krakowie najpóźniej do 2 5  p a ź d z ie rn ik a  b. r. g o _
dżiny w południe.

Ceny należy podać franco jednej ze stacyj c. k. kolei państwo­
wych wraz z opakowaniem.

W każdej ofercie musi być wyraźnie nadmienionem, że oferen­
towi znane są „Ogólne warunki dostawy dla materyałów11 c. k. kolei 
państwowych, jakoteż względnie istniejące szczegółowe warunki na 
przedmioty oferowane, i że oferent warunki te zupełnie przyjmuje. 
Odnoszące się do oferty próbki należy osobno opakowane w" ilości 
wystarczającej do wykonania próby franco nadesłać.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w ciągu roku 1 892 
według potrzeby na podstawie częściowych obstalunków.

Każdemu ofer . utowi przysłużą prawo przy komisyjnem otwarciu 
oferty, itó ra  dnia 25 października o godzinie 3 popołudniu nastąpi, 
być osobiście obecnym

Podpisanej e . k. kolejowej Dyrekcyi ruchu p r z y s łu ż ą  prawo oferty 
na całą ilość oferowanego materyału, lu b  też  tylko na część takowego 
przyjąć, lub też nareszcie zupełnie odrzucić.

Oferty, wniesione po wyż wymienionym terminie, albo które 
warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, zostaną nieuwzglę- 
dn:one.

W Krakowie, 1 października 1891.

C. k. kolejowa Oyrekcya ruchu.
_ ______  (Przedruk nie opłaca się.)

O N T R Z E Ż E N I E ,

jeżel_ na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany j ist orzeł 

i  firn  a  A .  M o l l .  
Tśwaiy i pewny skutek tych 

proBzków w najuporczywszyoh 
cierpieniach żołądkai t rzewlow 
brzusznych, kurezach żołąakŁ, 
zaflegmienia, zgadze i chronl- 
cznem zaparć li stolca, w oier- 
pieniaob wątroby zastojach,
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach koblecyoh
zapewnił od wielu lat tym pro- 
b ..om obszerne wzięcie.

8 * “ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " W  
C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 rAr. w . a .

Jako w e t e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu wszelkiego rodzaju bólów

Wódka francuska i sól Molla
członku* , a-iZu w uli, Owiu. , uoiion i j . .u  . u i , i * j«a.ci5ZeUiacll
ranach zapaleniach i wrzodach. W e  w n ę t r z u ! e  z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, wymio- 

taah, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnya opisem 90 oentiw .
T y l k o  p ra w d z iw a *  jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron­

ną A . M O L L A  i zamknięte plombą ołowianą A« M O L L .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n ,  ( w  B l o r ' * * ’® * ^ ) .

tfajskuteozniej^y j najodpowiedniejszy środek w c ie r p l© n *a c h  p ie r s io w y c h  1 p ł u c ,  
p r z e e i w  s k r o f u ło m *  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o k a c Ł  g ru c z o łO w , tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywiania wątłych dzioei, 3 38 52
Ze wszystkioi, w handlach znajdujących się gatunkiw jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c ia  k o n t u j e  1 z{-r< w . a .

Główny skład wysyłok u A MOLL, c. k. dostawry nadworn., Wiede Tuchlauben.
U p ra sza  8ię p  T  p u i,iiczn,oS6 w yra& nU  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  tu lk o  

te  P r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
atrzymiya w KRAKOWIE aptekarze .-F . Sobjerajalc^ Redyk, _J._ Siedlecki .F .  Gra-

jjĄCZU W. F ilip ek , apt., i K osterkiew icz wdowa 
w Podgórzu J .  Skakalski 
C. Schaitter
w TARNOPOLU  o
czy ń sk i, H. W ie rzy ck i, St. Paw łow ski, apt., T . Scharff 
W ICACH I '. Burzyński-

R. Jakubow ski, a p i . ; w’ NOW YM  TARGU C. L aur,

W U LA N O W IE J . W rońsk i, ap t.; w W ADO-

Franciszka Christopha 
l a k ie r  p o ł y s k o w y  n a  p o s a d z k i

- p i  Jedyny i wyłąezny 
skład na K r a k ó w  i oko­
licę utrzymuje dom handlo­

wy pod firmą
Stanisław Feintuch

R y n e k ,  E . 6. 
w aworznie : T. D eudera; 
w Wieliczce: Wiudakiewicz.

Dla miast bez składu prze­
syłki poczt, z fabryki orag- 
skiej po złr. 5-90 opłat, na 2 
średnie pokoje. 662 20 20

„MYSL“.
Najtańsze i najlepsze czasopismo lite-  ̂

raokie i naukowe p. t : „ M yS l“ wjeho- I 
dzi w Krakowie pod redakcją wybitnych 
literatów i publioystów. „ M y ś l“ drukuje 
t r z y  p o w l e S c i  (dwie orygmalue i 
„Pastele11 B ourgeta), studya literackie, 
naukowe i estetyczne najznakomitszych 
pisarzy, przeglądy piśmiennictwa : swoj- ] 
Bkiugo i powszechnego ; stały f e j l ó t o n  
K . B a r t o s z e w i c z a ,  poezje: Kono­
pnickiej , Pileckiego , Ros.owskiego, K a -1 
sprowicza, Tetmajera itd.

» A ryśl“ zapoznaje swych ozytelników j 
z  c a ł y m  r u c h e m  b ie ż ą c y m  w
dziedzin;e literatury i naul:i.

Prenumerata wynosi k w a r t a l n i e  
na prowiucyi 2  z ł r .  DK prenumerato­
rów „N. Reformy11 tylko 1 z ł r .  5 0  c t .  |

Adres adm in istrac ji: K r a k ó w ,  u l .  
Z i e lo n a ,  Ł .  8 . 2265 5 6 I

Numera o .azowe gratis I franko.

Nowości w wełnie 
Ina dam&kie suknie

otrzym ał w wielkim wyborze i poieua

Kazimierz Niesiołowski
w K r a k o w i e  

Bułclenuloe, L. 34-26.
Ceny bardzo niskie. 2070 8 0

Ktoby ehoiał wziąć z litości

chłopczyka 7-letniego
zdolnego , Bierotę po oficyaliście pryw atnym , 
za sw“go, raczy łaskawie ziłosió się na n l l e ę  
G r o d z i ą ,  L . 2 5 , I I I  p i ę t r o ,  o d  ty ­
ł u ,  pod literami J .  Z . 2316 2 2

Prośba.
W smutku pogrążony ojciec 9 osób, dinrnista, 

ginąoy wraz z temi dziećmi prawie z głodu 
z poe odu swej choroby, udaje s ę  do czułyoh 
i litościwych sero o łaskawe podanie pomocy 
dla uniknięcia samobójstwa, pod Kir. I g n a c y  
S k o ń s k i  a  T a r n o w ie .  2320 2

m

m

MAGAZYN MÓD i
w K rakow ie  

B iz k le sm lo e , X*. 1 8 ,
poleea 2203 5 16

na sezon jesienny i zimowy
f  kapelusze damskie

n r  n r i n i l r i m  n r c n o f  i  n  a

s

w wielkim  w yb on e, 
p i ó r a  s t r u s i e  i f a n t a z y j n e ,  
Ir w ia ty  p a r y s k i e ,  g o r s e ty *  

m o d n e  w o a lk i ,  oraz

w s z e l k i e  u o w o ś c i
w  zaares toalety damskiej wchodzące.

Zamówienia na s u k n i e  d a m s k i e  
przyjm uje, wykonując takow e w jak 
najkrótszym  czasie z gustem  1 elegan- 
cyą po cenach umiarkowanysh.

8
^  M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

• • • • • • • • 9 0 9 5 0 0

JANA M u s  KORDECKIEGO
w  I fr a k o w ie  

ulica św. Anny, b. Hotel Yictoria,

- A . . B E R N A C K I
K r a w ie c

w  K r a k o w ie ,  p r s y  u l ł c y  S ł a w k o w s k i 2, 
JBa zaszczyt zawiadomić P. T. Panów, p o p a ­
trzył swój magazyn na sezon jesienny i zijn0wv

w B A T B B t E
z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych.

________________________
Pftpier % fubrykj brMi Fiĵ kowsidób, w Bielslm-

sprzedaż 2188 4 0
za gotówkę, na raty, wynaj’em i zamianę. 

N a jw ięk szy  w ybór.

Praktykant pocztowy
przy większym urzędzie na prowin- 

cyi znajdzie umieszczenie. 
Zgaszenia ustne lub listowne: 

E. Żakiiewska, ulica Szewska, 
L. 22, 1! piętro. 2313 3 3

OApowiefaabj f ią i r  * mkarał A  S ijjew stl


